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Morderstwo w teatrze wiedeńskim _Wiazd I KT ndenb arga do Berlina 


i ‘Anatoli 
de la Marti 


rosyjski arystokrata 
emigrant jeździ obe- 
enie pod powyższem 
nazwiskiem po Etto- 
pie i zajmuje Siq., 
przepowładariem 


Nowy prezydent Rady wj jeżdźa urotźyście przez Wrota SPADA E wasy- 
PETRS Jo stencji dr. Luthera (drugie auto) oraz dygnitarzy rządu i policji 


Bal sztuki w Rzymie 


Dd lewej ku prawej stronie stę 
y ją: Todor Panicza, który został zabity, dalej 
jego małżonka Katarzyna iwanowna i Jane Bogaditow, którzy: Lantad Fa } 


Wyścigi rak 


PE z r m Wowilli Aldobeandinni odbył się wielki bal artystów, na którym byli również 
W Berlinie odbyły się zawody o mistrzostwo Niemiec w szybkości pisania na maszynie, obecni słynni artyści wiedeńscy (od lewej ku prwaj stronie); malarz Egge 
l l Sturm-Skrla, z żoną i synem, rzeźbiarz Ambrosi i malarz Philippi, z żoną 


SEZON WYSCIGOWY w CAŁEJ PEŁNI 
S.p. Jan Sfyka 


słynrty malarz pol- 
ski zmarł ostatnio 
w Paryżu 


Finat derby wiedeńskiego kłusaków: Venus zwycięża łatwo w czasie 1:28;4 Ruuda honorowa zwycięzcy przed trybunami 


15.7 — GŁOS POLSKI 


— 1925 rf. 


Tętno chwili Niemcy: ich sytuacja wewnętrzna i międzynarodowa 


po wyborze Hindenburga 


Podróżomania 


Są rzeczy na świecie, o których 
się filozofom nie śniło. Są kraje, 
które potrafią się obejść bez rządu, 
którym wystarcza parlament. 


Takim dziwnym krajem jest 
Aelgja. Obrała parlament, czekała 
ja utworzenie nowego rządu. Z 
braku zdecydowanej większości w 
parlamencie rząd nie mógł dojść 
do skutku. 


I rządu nie było przez miesiąc 
Okrągły miesiąc. A tymczasem 
parlament zebrał się jakby nigdy 
nic. A w kraju wszystko szło jak 
zwykle, ani gorzej ani lepiej. 


Nie było prezesa rady mini- 
strów, nie było ministrów... a ży- 
cie szło swoim torem. Nawet w 
prasie nie było rozdzierania szat 
i przepowiedni o bliskim końcu 
świata. 


Gdy wreszcie trzeciemu z po- 
wołanych, a pierwszemu z wybra- 
nych, p. de Wywere, powiodło się 
Spreparować gabinet, bełgowie 
przyjęli nowinę z filozoficznym 
spokojem i chrześcijańską rezy- 
enacją ludzi doświadczonych i 
otrzaskanych ze wszystkiem. 

Coprawda. chrześcijańska słodycz 
i spokój belgów ustąpiłyby miej- 
sca szewskiej pasji i wręcz po- 
pańskim  namiętnościom, gdyb 
komuś z ministrów wpadł do gło- 
wy niewczesny pomysł zamknięcia 
granic kraju i szykanowaniu oby- 
wateli paszportami „ułgowymi* i 
„ilgami* paszportowemi. 


Taki to już dziwaczny kraj. Ce- 
1i swoją swobodę i konstytucję. 
Wyobraża sobie, iż ministet przy- 
chodzi i odchodzi, a konstytucja 
zostaje. 


To też tylko taki niesamowicie 
zarozumiały kraj i lud może sobłe 
pozwolić na sowizdrzalski kawał 
obchodzenia się bez rządu choćby 
w ciągu miesiąca. 


Tylko też uparte i twarde łby 
belgijskie nie mogą zrozumieć 
rozkoszy, której dostarczają oby- 
watelowi ekskursje krajoznawcze 
po urzędach, archiwach, komisar- 
jatach w celu zdobycia certyfikatu 
zaświadczającego, że Pałka Jan 
jest Jan Pałka a nie kto inny, że 
wymieniony Pałka nie ma prawa 
szwendać się po Świecie, że obo- 
wiązkiem Pałki Jana jest siedzieć 
na rodzimej zagrodzie etc. etc. 


Ongi i u nas inaczej bywało. 
Mieliśmy przecież odważnych po- 
dróżników, którzy glob cały prze- 
mierzali, kraje inne zwiedzali, nie 
powściągani rodzicielską ręką Imci 
pana kanclerza. Exemplum: Jan 
Chryzostom Pasek, śp. Beniowski. 

Cóżby powiedziała Beniowski 
dzisiaj? Gdyby mu przyszło przejść 
przez czyściec paszportowy. 

Go za szczęście, iż Krzysztof 
Kolumb nie narodził się u nas i 
za okresu sanacji. Nie odkryłby 
Ameryki poprostu dlatego, iż od- 
dośny urząd nie wydałby mu 
paszportu zagranicznego. 

Ale to nic, Ostatecznie można 
się do wszystkiego przyzwyczaić. 
Nawet do przymusowej wilegjatu- 
ry w Pipidówce Małej. I tam na- 
wet można mieć silne emocje, 
otrzymawszy naprzykład po pół- 
nocy telegram od przyjaciela po- 
dróżującego po Kamerunie; 

„Grabski w Massa-Bebe zupełnie 
nieznany“. 

Tres. 


FETE 


Kafastrofa lofnicza 
pod Gnieznem 


POZNAŃ, 14 maja. (A. W). — 
Pod Gnieznem wydarzyła się zna- 
wu katastrofa lotnicza, 


Aparat wojskowy „Podest”* w 
drodze z Poznania do Torunia, 
wskutek uszkodzenia silnika mu- 
ciał z konieczności lądować. 


Samolot został w czasie lądo- 
wania rozbity, Pilot i obserwator 
"wyszli z katastrofy cało. 
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Niemcy zaczynają rozimieć, że 
stawka, położona na Hindenburga 
była grubym błędem. Byłaby błę- 


1 


wielkim sukcesem nowego ustroju. 
Te tłumy ludzkie, które wyległy na 


jakim go naładowano, na * terenie 
zagranicznym stanie się, a ponie- 


place i ulice miast i miasteczek nie-| kąd już stał się, dha swego państwa 


dem nawet wtenczas, gdyby kandy- |mieckich, aby wziąć udział w wybo 


dat. prawicy przegrał. 
biędem podwójnym teraz, gdy kan- 
dydat ten, jako zwycięzca, objął 
najwyższy urząd w Rzeszy. 

Najfanatyczniejsi sttonnicy mo- 
narchizmu nie mogą oczu zamykać 
na fakt, że ich wybraniec nie ma za 
sobą większości narodu, że zwycię- 
żył jedynie dzięki interwencji ko- 
munizmu; że lewica demokratycz- 
na, aczkolwiek pobita, mie mysli 
bynajmniej broni składać. Co wię- 
cej: nacjonaliści rozumieją, że wy- 
bór Hindenburga to — nie wszyst- 
ko; wybór ten należy uzupełnić je- 
szćze zdobyciem steru nządów w 
Prusiech, Podczas ostatnich wybo- 
rów na prezydenta, z ogólnej liczby 
30 miljonów głosujących, na Priisy 
przypadło miljonów około 19: już z 
tego stosunku widać należy, że Pru 
sy, dawna Hohenzollernów ojcowi- 
zna, nie dały Hindenburgowi więk- 
szości, Mimo usilnej za sobą propa- 
gandy, mimo rozgłosu swego imie- 
nia, Hindenburg uzyskał w Pru- 
siech tylko 8.727.000 głosów, 
jego współzawodnik Marx otrzyma 
9,984,000, na komunistę zaś Thael- 
manna padło głosów 1,231.000. Jak 
kolwiek znaczne są w republice 
niemieckiej uprawnienia i preroga- 
tywy prezydenta, jednakże ostoją 
władzy jest Reichstag, aw Reich- 
stagu prawica stonowczej przewagi 
mieć nie może, skoro jej nie posia- 
da w Prusiech. Należy się też spo- 
dziewać, że porażka poniesiona 
przez demokrację i socjalizm na po- 
lu wyborów prezydenckich obo- 
strzy ich czujność, sprawność i e- 
neróję na terenie parlamentarnym. 
Daleka więc od możności spożywa- 
mia owoców swego świeżego zwy- 
cięstwa, prawica monarchistyczna 
zbroić się must raczej do nowych 
walk, sposobić do nowych wysił- 
ków. 

I jeszcze jedno. Wynik wyborów 
dał zwycięstwo wrogom republiki, 
To prawda. Ale sam fakt wybo- 
rów, sam ich przebieg, samą gna 
ścierających się sił, sama wolność, 
i swoboda w popieraniu i wyraża- 
niu swych przekonań, była niewąt- 
pliwie szkołą republikanizmu; była 


W XVI- 
prozy 


wieku jeszcze ojciec 
skiej Mikołaj Rey w 
narzekaniu'" pisał: 

„Patrzaj, które jest talk zacne, 
a tak sławne królestwo, jako jest 
nasze królestwo polskie”. Na do- 
wód przytaczał bogactwa kraju i 
cnoty wojskowe polskie i dalej pi- 
sał: „Poźrzyż zasię, przewróciw- 
szy kartę na drugą stronę, jeśliże 
jest nędzniejsze zeszłejsze a nie- 
dbalsze państwo w sprawach a 
w opatrznościach swoich, a tak 
zacne królestwo Polskie nasze?" 
| Narzekania Reyowskie śmiało 
| możemy powtórzyć teraz, Tylko 
fco przed oczami naszemi debata 


budżetowa w sejmie rozwinęła ca- 
łą opada i Sia naay Rze- 
czypospolitej. nie e cięż- 
kich warunkach o wienc siłach 
pomiędzy dwoma silnymi sąsiada- 
mi w ciągu niespełna siedmiu lat 
Polska stała się co do znaczenia 1 
siły państwem pierwszorzędnem, 

ęła z trzęsawiska inflacji, 
utrwaliła swoje granice, stała się 
wielkością, która w stosunkach 
międzynarodowych ma swoje o- 
śgromne i ważkie znaczenie, Świe- 
żym tego dowodem jest rola Pol- 
ski na międzynarodowej konferen- 
cji w sprawie handłu bronią, któ- 
ra odbywa się w Genewie pod au- 
spicjami gi narodów , 


Stała się |rach na głowę państwa, nie tak la- 


two będzie zapędzić z powrotem w 
szranki. bezodpowiedzialnego pod- 
daństwa politycznego. Te trzydzie- 
ści miljonów ludzi, które głosowało 
na tego lub innego kandydata, po- 
czuło się wolnymi obywatelami, tt- 


zawalidrogą i przeszkodą: Francja, 
Anglja, a nawet Stan: Zjednoczone 
z pewnością nie dadzą w ręce fe- 
nerala cesarskiego tych ważkich 
znaków zaufania, jakie otrzymać 
mógłby każdy inny niemiec, A prze 
cież odrodzenie Rzeszy, jako mo- 
carstwa, jest niemożliwie bez po- 


czestnikami zwierzchnictwa ludo-|błażliwego choćby współdziałania 
wego. Otóż, smaku tego uczestni-|kapitałów anglosaskich.Flindenburg 


ctwa można ludowi nie dać poznać; |zmartwychwstający 


Berlinie 


w 


wydrzeć go z pamięci i z doświad-|wówczas, $dy mocarstwa zwycię- 
czenia prawie niepodobna. Dlate-|skie poczytały go już za pogrzeba- 


go to każdy najmonarchiczniej u- 
sposobiony wyborca, agitując i glo- 
sując za swym kandydatem, mimo 
swej woli i świadomości, aktem 
swej własnej swobody przygotowy- 
wał ij utrwałał w swym kraju więlo- 
ki demokracji, a w duszy swej 
kształcił — republikanina. 


nego na zawsze nietylko na polu 
klęski militarnej jego własnego na- 
rodu, Hindenburg redivivus odtrą- 
ca dłonie mawet tych, którzy je ży- 
czliwie ku Niemcom wyciągali, 
Niemniejszym błędem jest Hin- 
denbur$ w obrębie «wewnętrznych 
stosunków niemieckich. Na terenie 


Słusżnie powiada Ferrero w swej wewnętrznym jest on wykładni- 


ostatniej pracy [Discorsi ai sordi"), 
że narody nie mogą wyznaczać 
swych ustrojów politycznych wedle 
swego „widzi mi się". Każda epo- 
ka ma swój system rządów dany w 


ŚdY | zespole swoich warunków ekono- 


micznych, społecznych i cywilza- 
cyjnych, Monarchja absolutna lub 
półabsolutna byłaby dziś taką sa- 
ma niedorzecznością, jak przenie- 
sienie rządu Ludwika XIV w cza- 
sy średniowieczne, lub wskrzesze- 
nie imperjum Ottona II w wieku 
awjacji t radjofonu. 


Akt wyniesienia generała wil- 
he!lmowskiego, który nie mogąc za- 
chować swemu monarsze korony, 
chce przynajmniej zachować mu 
wierność kak akt wyniesie- 
nia takiego generdia ha najwyższą 
godność w państwie, jest przeto ak 
tem marnotrawstwa siły narodo- 
wej; jest rzeczą w samej swojej tre- 
ści ujemną. 

Ale nie na tej stronie ujemnej o- 
śranicza się błąd wyboru Hinden- 
burga. Gorsza jest ta strona pozy- 
tywna, która wyraża się już dzisiaj 
w zupełnie pozytywnych następ- 
stwach tego aktu na terenie polity- 
ki międzynarodowej i polityki we- 
wnętrznej samych Niemiec. Hinden 
burg wraz z całym owym nabojem 
wojowniczych ucz niemieckich 


Jeżeli należy notować te wszy- 
stkie podnoszące ducha fakty, to 
nie po to, aby się niemi upajać i 
zasypiać w radosnej bezczynności. 
Bo tak, jak w Reyowskich narze- 
kaniach przeciwstawia się im .,ze- 


szłość i niedbalstwo w sprawach| 


k 
T 


a opatrznościach* budzące praw- 
dziwą trwogę i lęk o najbliższą na- 
wet przyszłość. 

Sprawa Trojanowskiego z jednej 
strony, krwawa matura wileńSka 
z drugiej — oto bijące w oczy do- 
wody „tego niedbalstwa" 
wszelką miarę, - 

rucizna prowokacji, przenika- 
jąca icję, jad walki nauczy- 
cielstwa z wychowańcami sączący 
się w szkołach —czy można 
sobić wyobrazić gorsze wrzody na 
orgamizmie państwowym, czy są 
bardziej niebezpieczne zjawiska, 
grożące śmierielnemi zakażenia- 
mi? Przecież to te same choroby, 
które strawiły organizm wielkiej i 
potężnej Wszechrosji, przecież one 
to wraz z nienawiścią względem 
nierosyjskich narodowości uczyni- 
y z państwa carów kolosa o gli- 
nianych nogach. który zawalił się 
w 1917 roku i z gruzów wydobyć 
się nie może, 

Wszędzie mogą zdarzać się zbro 
dnie, wszędzie znajdzie dostęp 
czvn potworny, bo to rzecz ludz- 


kiem tych grup nie przemysłowych, 
ale plutokratycznych, które pod o- 
słoną jego żołnierskiej sławy spo- 
dziewają się znaleźć najłatwiejsze 
sposoby do przerzucenia na. lud ro- 
boczy długiego i ciężkiego brzemie- 
nia odszkodowań. 

Milczący, ośmdzićsięcioletni ge- 


neralissimus zdziwiłby się zapewne, | Wczoraj około godziny 12-ej 
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Anglia i Francia w spra- 


wie zbrojeń niemieckich 


LONDYN, 14 maja. (Własna sł. 
telegraf, „Głosu Polskiego") Fra - 
cuski projekt noty do Niemiec w 
sprawie zbrojeń niemieckich był 
wczoraj przedmiotem badań w 
Forreign Ofłice. Okoliczność, iż 
nie uznano za potrzebne projekt 
ten przedłożyć pełnemu gabineto- 
wi jest uważany za dowód, że fran 
cuski i angielski punkt widzenia 
znacznie się zbliżyły, 


Generalna ofenzywa 


francuska w Marokku 


PARYŻ, 14 maja, (A. W.). Woj. 
ska francuskie w Marokko podję- 
ły generalną ofenzywę, atakując 
oszańcowane pozycje kabylów ma- 
rokańskich. 

Kolumna generała Columbatt, 
atakująca wzgórza Vibume, po 
silnem przygotowaniu terenu pod 
atak przez artylerję francuską | 


samoloty, dokonała szturmu na 
wzgórze, opanowując czołowe o- 
kopy powstańcze. 


Odcinek, opanowany przez fran- 
cuzów, stanowi powaźną wyrwę w 
podstawowej linji operacyjnej ka- 
bylów. 


Mierzy} w ranastnika. 
trafit przyjaciela 
Napadnięci przez komunistów 
BERLIN, 14 maja. (WŁ. służba 
telegrałiczna „Głosu Polskiego") - 


w 


gdyby mu oczy otworzono, jak ni-|Nocy zostali trzej przechodnie w 
skim, jak nikczemnym interesom za Reinickendori napadnięci przez 


tarczę służyć kazano jego history- bandę komunistów, 


cznemu imieniu. 

Zwycięzca z nad jezior mazur- 
skich i pogromca caratu godzien 
był lepszej doli, 


Przechodnie 
zostali przewróceni na ziemię i sil- 
nie pobici, Jeden z napadniętych 
wyjął rewolwer i strzelił w osronie 
własnej. Strzał jednak był tak 
nieszczęśliwy, iż kula trafiła w 


Trjumi jego w Niemczech nie sta |zzuch jednego z jego towarzyszy, 


nie się trjumfem Niemiec w Euro- 
pie. Nie znamionuję przyrostu ani 
nawet skupienia ic sił Przeci- 


wnie, wnósi do narodu niemieckie-| ' 


go rozłam i pogłębia rozdarcie, Nie 
jest objawem myśli politycznej, ale 
dokumentem państwowej dezorjen- 
tacji. 

Hindenburg na stanowisku pre- 
zydenta Rzeszy to — nie początek 
odrodzenia zwyciężoneśo narodu, 
te — nowy etap jego klęski. 

Odrodzenie Niemiec leży — po 
tamtej stronie Hindenburga! Praw- 
dę tę rozumieć zaczynają dzisiaj 
nawet ci, którzy wczoraj za nim 


głosowali. J. Przemyski. 


„Opatrzne niedbalstwo” 


ka, ale mie wszędzie jednakowy 
jest stosunek do zbrodni i potwor- 
ności. 

Po ujawnieniu prowokacji Tro- 
janowskiego rząd się wzdragał z 
represjami, teraz zamrazuje się 
sprawę w sprzecznych  wyjaśnie- 
niach, zakleja się ją powolnem 
śledztwem i biurokratyczną baz- 
śrotą, rząd milczy, a w społeczeń- 
stwie niema jedności opinji, Ow- 
szem organ p. Korfantego broni p. 
Trojanowskiego, a ze sprawy jego 


ponad|korzysta do walki z nieistniejącą 


„milicją ludowa". W Rosji też Sto- 
łypin bronił Azefa, póki pie padł 
od kuli Bogtowa, 

“A tragedja wileńska? Czy rząd 
„opatrzył” tę ranę? Śmiało mówi- 
my. że nie i pan Stanisław Grab- 
ski ograniczył się do mposłania 
„największego wieńca” na trumny 
ofiar i sprawców tragedji, nawet 
nie połatygował się do Wilna, a 
sprawa utknęła w jakichś komis- 
jach, delegacjach i innych biuro- 
kratycznych  przedsięwzięciach, 
które nic nie wyjaśniają i niczemu 
zaradzić nie raogą. 

„A by nie Pan Bóg strzegł z mi- 
łosierdzia swego, na coby nam już 
dawno wyszły te opatrzne niedba- 
łości nasze? -— pyta Rey i ostrze 
ga, że „z tym gospodarstwem” u- 
przykrzymy sę Bogu, 


którego w stanie śroźnym odwie- 
ziopo do szpitala. 


Miiary morza 


G młodych osób ufonęło 
RYGA, 14 maja, (Własna służba 
telegraficzna „Głosu Polskiego") «^ 
Port tutejszy był dzisiaj widownią 
nieszczęścia, które wstrząsnęło «a 
łą miastem. W czasie wycieczki 
wywróciła się Łódź, w której znaj: 
dowało się 8 osób, 6 osób ntonęło, 

w tem trzy młode dziewczyny. 


Zamknąć usta prasie 


próbuje policja niemiecka 


BERLIN, 14 maja. (A. W). Z 
powodu rewizji w redakcji „Vor- 
wśrtsu” republikańska prasa nie- 
miecka rozpisuje się w szeregu ar- 
tykułów. Artykuły te dowodzą, iż 
sądownictwo niemieckie znajduje 
się w stadjum ostrego kryzysu. 

4 anja', pisząc w tej spra- 
wie zapytuje: jakiej sytuacji 
znajdą się nasze redakcje, jeśli po 
każdem odrzuceniu sprostowania 
oczekiwać będą rewizji, przepro- 
wadzonej z udziałem prokuratora, 
jak to miało miejsce przy rewizj: 
w „Vorwärts“? 

Dziennik stwierdza, że od czasu 
wydarzenia ze zmarłym osta'nio 
Hófflem, byłym ministrem ' poczt, 
prokuratorja otrzymała nakaz od 
rządu, aby postępować z redakcja- 
mi dzienników ostrożnie. Pismo 
wyraża przekonanie, że nakaz ten 
albo mie wywarł na władzach są- 
dowych zbytniego wrażenia, albo 
też, co najprawdopodobniejsze, zo- 
stał już zmieniony w stosunku do 
pism republikańs«ich. 
BODRIWIECZH PUBFTTKEPTEJEWRYRETEŃ 


% - 
Uwagi pisarza z XVI wieku na- 
bierają teraz niesłychanej aktual- 
ności, Istotnie możemy uprzykrzyć 
się wszystkim szczęśliwym okolicz- 
nościom; czas najwyższy wraz z 
Reyem powtórzyć: „Strzeż Panie 
Boże, by się lada kiedy ostat=k 
gniewu Pańskiego nad nami nit 
wypełnił”, 
% + SŁ Gr. 
maki 
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Nieśmy kaganiec oświaíy!| 


Przedstawiciele pierwszego miasta przymusu 
szkolnego radzą nad budżetem oświaty i kultury 
Suhsydja magistrackie — O los gimnazjum im. 
Piłsudskiego — T., U. R. w niełasce — 283 urzędni- 

i ków w jednym wydziale 
WRAŻENIA. tury dla lepszej przyszłości oj- 

Na wstępie wczorajszego posie- caa ; 
dzenia zdjęto z porządku dzienne- . Fiedler poniesionym głosem 
go szereg spraw, które mogłyby|wała: „A Bolesław Chrobry mało 
wywołać dyskusję i krytykę nie-|zrabił?* Naiwne to pytanie pozo- 
przyjemną dla większości radziec-|stało bez odpowiedzi, gdyż trudno 
kiej, a więc sprawę obniżenia po-|było zaprzeczać, aby król Chro- 
borów urzędniczych i przystosowa|bry „mało zrobił” 
mia ich do poborów urzędników c cy rega py : kg że 
państwowych, sprawę wymówie»|skoro tyle ig jest w 
nia żby wszystkim pracowni- |mieście, to trudno głosować na 
kom miejskim oraz sprawę naby-|subsydjami na cele komitetów, ko- 
cia placu budowę  skweru|ścioły į t, p., któremi to wsparcia- 
przed enpo teatrem miej-|mi magistrat zbytnio szałuje. 
skim, w której to sprawie opozy-| Wniosek uchwalono mimo gto- 
cja domaga stę wywłaszczenia|sów opozycji. 
placu. Po załatwieniu szeregu spraw 

Po ominięciu tych raf podwod-|wagi drobmiejszej, jak zamiana 
nych i omówieniu soraw, | gruntów miejskich na grunta Pol- 
nieznajdujących się wcale na po-|skiego czerwonego krzyża i zmia- 
rządku dziennym, przystaniono do|na umowy ze sp. akc, kolei elek- 
obrad nad budżetem wydziału kul|trycznej w sprawie rozbudowy ste- 
tury i oświaty magistratu. ci w związku z robotami kanaliza- 

R. Rapalski ostro protestował|cyjnemi, przystąpiono do obrad 
przeciwko załatwieniu spraw, nie-|nad budżetem wydziału oświaty i 
znajdujących się na  porządku|kultury. 
dziennym, przyczem zaznaczył, że BUDŻET „WYDZIAŁU OŚWIATY 
w ten sposób najłatwiej przepro- I KULTURY 
wa się eg pasta subsydjów Sprawę referuje r. Tdźkowski, 

a instytucji, których jedynym ce zaś szereg mówców wypowiada 


lem są właśnie subsydia. 
Oponował przeciwko uchwale- 


miu subsydjum dla komitetu ob- 


af s „fs 
chodu 900-letniej rocznicy korona na zakup pomocy szkolnych, 


cji króla Bolesława Chrobrego, 


się za zwiększeniem poszczegól- 
nych pozycji budżetu. R Holender- 


wnosi © podwyższenie pozycji 
0- 


dzieży; podwyższenie dodatku za 


zwracając uwagę, że są pilniejsze ierownictwo i t. p. 
głodne zagadnienie 


masy, a rne i bemoboloej Podnosi równie? _ zagadni 
Oczywiście, że na prawicy szit- TOŚCI w w kmematograiie o- 
miało, ześ r. Fiedler zarzucał p. ENTE AT FeS zy 
Rapalskiemu, że przemawia w|Uemające v wspolne- 
imieniu frakcji niemieckiej. $o z kinematograiu o- 
R. Kempner wspomniał o zasłu- {Światowego 
gach poprmedoiigo magistratu po-|KRYTYKA R. LICHTENSTEINA, 
r pije dy -M etc zag kę R. Lichtenstein krytykuje system 
rzył zpolośctno powszechne — | py nujązy w pzkołach, gdzie wy- 
mówił r, Kempner, mając na myśli broad dzieci wiae WONI 
d-ra Kopcińskiego, co z kolei wy- , „a klerykalizm panuje 
wołało ironiczny uśmiech i ironicz- wszechwładnie 
ną uwagę wicepr. Wojewódzkiego| GIMN, IM. PIŁSUDSKIEGO. 
>e meg i złe wołooóć mini t R. Pain a a zasługi d-ra 
. waciki, a o otest e a 
nictwa i przeciwstawiając się kry- | ko wezawowienhi T ASER 
cze ER wiazanie. PO ooa eio E Sordóiako, kite 
litykę do dziedziny oświaty 1 USi- ły powszechnej, któryby umożli- 
poci Śiwy natury politycz-| wiał młodzieży robotniczej pobie- 
nej wykorzystać w tyce Spra- | ranie średniego wykształcenia, a 
wy tak ważnej i dostojnej, jaką|tem samem uczynił wszelkie źró- 
jest szkolnictwo. l dło oświaty dostępnem nietylko 
Naogół dzień wczorajszy w Ta-|dją uprzywilejowanych materjal- 


dzie miejskiej był dniem nauczy- 
ciela r. Lichtenstein, Nowacki 
Klim, Holenderski, Puto — wszy- 
scy nauczyciele, przemawiali w 
sprawie, któna ich najbardziej in- 
teresuje i w której najbandziej są 
kompetentni. 


nie obywateli. 

P haian ahann area że 
egacja wydzia ltury į oświa 

ty odniosła subsydjum dla T. U. R. 


chociaż magistrat subsydjum takie 


uchwalił, 


Powiada pan, panie r. Lichten-| POLSKI I. RACHUNKI TO MAŁO 


stein, że pr żydowski wal 
czy z burżuazją żydowską, — 
pan w to wierzy, panie 
pytał r. Nowacki swego kolegę. 
Po wyczerpaniu 
wobec spóźnionej pory dalszy ciąg 
debaty budżetowej odłożono do 
następnego posiedzenie, 


PRZEBIEG POSIEDZENIA. 
JAKIE POŻYCZKI ZACIĄGNIE 
MIASTO 


R. Fiedler, pierwszy mówca 
wczorajszych obrad  referował 
sprawę zaciągnięcia przez miasto 
pożyczki rządowej na budowę ka- 
nalizacji, przyczem zaznaczył, że 
rząd czym miastu wszelkie uła- 
twienia i spłata nie będzie przed- 
stawiała dla miasta zbytnich trud- 
wości, toż samo powtarza wice- 
prezydent Wojewódzki, dodając, 
że odsetki będą wynosiły 12 proc. 

R. Idzikowski referował wnio- 
sek magistratu w sprawie zacią- 
śnięcia pożyczki na cele budowy 
szkół powszechnych. 

Obydwa wnioski uchwalono. 


HOJNY MAGISTRAT. 

Następnie r. Fiedler reterował 
sprawę subsydjum dla komitetu 
obchodu rocznicy koronacji króla 
Bolesława Chrobrego, przeciwko 
czemu protestował r. Rapalski, 
zaznaczając, że są bohaterowie 
aktualniejsi, których się'nie «czci i 
o których się nie pamięta, a któ- 
rzy istotnie byl bohaterami, po- 


święcając swe życie į znosząc tor- 
5 


listy mówców i| lojalnym ob 


R. Klim domaga się nauki geo- 


ij grafji i historji w sźkołach wieczo 
radny? —|rowych, przyczem r, Feifer nie mo 


że zrozumieć, że niemiec może być 
telem Rzplitej. 

R. Nowacki wchodzi na trybunę; 
na sali pada uwaga: jeszcze jeden 


nauczyciel, 
R. Nowacki: Jednak bez nauczy 
cieli nie byłoby radnych. 
Nowacki polemizuje z r. 


Lichtensteinem, zarzucając mu de 
magogję oraz, że sam nie wierzy w 
to co mówi, 

R. Nowacki ma swoisty dar uj- 
mowania: sobie słuchaczy; nawet 
jeżeli krytykuje czyni to bez złośli 
wości, zręcznie i bezpiecznie, co 
w naszej radzie. nie jest zwycza- 
em, 


— 


HIGJENA SZKOLNA, 

R. Szwaig porusza zagadnienia 
higieny szkolnej. podnosząc brak 
lekarzy szkolnych, gdyż na 1 leka- 
rza przypada 2000 dzieci i 18 go- 
dzin tygodniowo pracy lekarskiej. 

Ostatni przemawiał r, Puto, kry 
tykując etatyzm i protekcjonizm, 
panujący w wydziale oświaty, gdzie 
pracują 283 osoby, co stanowi nie- 
słychaną i bezprzykładną cyłrę w 
dziejach samorządów, Nadto stwier 
dza, że na czele szeregu instytucji 
i placówek oświatowych stoją anal 
fabeci lub ludzie, którzy zupełnie 
nie dotośli do owego zadania. 

Na tem obrady zakończono o go 
dzinie 12-ej, 

dc. 


15.V — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Wpłaty bilonem 
W sprawie wpłaty bilonu w urzę- 
ach pocztowych obowiązują nastę 
pujące przepisy: 

1) Bilon nadawany w większych 
ilościach ma być wręczony w sta- 
nie uporządkowanym. 

2) Obowiązek uporządkowania 
bilonu zachodzi a) przy nadawaniu 
jednego gatunku i jednej wartości, 
gdy iłość bilonu przekracza: 
sztuk monet 5i 2 złot., lub 50 szt. 
monet 1 złot., lub 50 szt. monet 50, 
20, 10, 5, 2i 1 grosz b) przy nada- 
waniu różnych gatunków i w kilku 
odcinkach, gdy wartość bilonu 
przekracza 100 zł. w srebrze, bub 
20 zł. w niklu, lub 2 zł. w bronzie. 

3) Bilon ma być opakowany „w 
rulonach lub woreczkach albo u- 
stawiony przed urzędnikiem w peł- 
nych pozycjach, 

4) Rulony : woreczki pieniężne 
zaplombowane mogą zawierać tyl- 
ko pełne pozycje bilonu i tylko je- 
den gatunek monet, 

5) Do sporządzenia rulonów nale 
ży używać papieru trwałego i nie- 
zapisanego ani zadrukowanego. 

6) Na opakowaniu rulonów nale- 
ży wypisać ilość monet, wartość 
monety pojedyńczej i wartość całe- 
go rulonu następnie datę i wyraźny 
podpis wpłacającego. 

7) Szczegółowe przepisy o spo- 
sobie nadawania bibonu wystawio- 
ne są przy okienkach, w każdym u- 
rzędzie pocztowym. 


20 proickułów 


W obronie naszych płuc 

fb) W obrębie I-ego kom. p. p. 
sporządzono 20 protokułów dozor- 
com za to, że mie polewali ulic w 
przepisanym czasie. 


Jak hawić dzieci? 


Kurs gier i zabaw dla nau- 

czygieli 

Wydział oświaty i kultury orga- 
nizuje w najb'iższe' przyszłości dla 
nauczycielstwa miejskich  sekół 
powszechnych kurs gier i zabaw 
na wolnem powietrzu. Zajęcia od- 
bywać się będą na boisku w je- 
dnym z parków miejskich w godzi- 
nach popołudniowych i trwać będą 
do końca roku szkolnego, 

Zapisy przyjmuje ji bliższych in 
formacji udziela kierownik wycho- 
wania fizycznego, p. Szcz. Połom: 
ski, codziennie od godz. 6 — 6 i 
pół popoł. w lokalu szkoły po- 
wszechnej im. Królowej Jadwigi, 
(Cegielniana 58), 


Z zemsty partyjnej 
Niesłuszne oskarżenie 

(b) Charakterystyczną sprawę 
rozważał wczoraj sąd pokoju 9-ego 
okręgu. Przed sądem stanął Szyja 
Perelman, byty sekretarz partii fol- 
kistów, oraz związku drobnych kup 
ców, oskarżony © sprzenięwierze- 
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Diiara zajścia przed prochownią 


Tożsamość zabitego nie została ustalona 


Kto może pomóc w tem — niech się zgłosi 
W związku z zabiciem nieznanej osoby pod 
prochownią wojskową przy ul. Pomorskiej, osoby, 
mające jakiekolwiek dane, a mogące pomóc przy 
ustaleniu tożsamości osoby zabitej, zechcą sią 


100 zgłosić do wojsk. sędziego śledczego, ul. Moniusz= 


ki N: 2, IV-te piętro, pokój 41, w godzinach od S-ej 
rano do 3-ej popołudniu, gdzie można obejrzeć 
podobiznę zabitej osoby., 

Zwłoki zaś zabitego można oglądać w prose» 
ktorjum wojsk. szpitala okr. N: IV przy ul. Pań- 


skiej M: li3. 


Sejmik łódzki wobec spraw oświatowych 


Uchwalenie kredytów 


(p) Na ostatniem posiedzeniu | sumie 5.000 złotych, zadeklarowa- 
sejmiku łódzkiego wyłoniła się ną temuż związkowi komunalne- 
szczegółowa dyskusja nad zaciąg. mu przez państwowy bank rolny 
nięciem w państwowym banku rol-|w Warszawie reskryptem, na bu- 
nym długoterminowej pożyczki w |dynki gospodarcze szkoły rolnie 
wysokości 5.000 złotych na inwe- 'czej w Czarnocinie według planów 
stycje szkolne w Czarnocinie. Ji kosztorysów zatwierdzonych 

Po wyczerpującej dyskusji, po-|przez ministerstwo rolnictwa i 
wzięto przez aklamację następują- |dóbr państwowych; 


cą uchwałę: 2) pożyczoną sumę 5,000 złotych 
Wobec er się terminu |sejmik łódzki obowiązuje się użyć 
międzynarodowego kongresu rolni|wyłącznie tylko na budowę bu- 


dynków gospodarczych szkoły rol» 


czego, który odbędzie się w Pol- ) 
niczej w Czatnocinie i przyjmuje 


sce i uczestnicy którego będą zwie 


f 


dzać szkoły rolnicze w Czarnoci- 
nie, celem wystąpienia wobec u- 
czestników kongresu z minimal- 
nym kompleksem budynków go- 
spodarskich, niezbędnych dla szko 
ły, sejmik łódzki uchwala: 


za dług powiatowego łódzkiego 
związku komunalnego, zabezpie» 
czając ją na rzecz państwowego 
banku rolnego, na całym majątku 
tegoż związku i na wszelkich źró- 
dłach dochodowych, ptzyczem obo 


wiązuje się wnieść do budżetu 
związku komunalnego w 1928 ro» 
ku odpowiednią sumę na pokrycie 
pożyczki. 


1) zaciągnąć w imieniu i na 
rzecz związku! komunalnego po- 
wiatu łódzkiego długoterminową 
dziesięcioprocentową pożyczkę w 


Ku czci wielkiego budowniczego 
Polski 


Rocznica koronacji Bolesława Chrobrego 
Program obchodu w Łodzi 


Prace komitetu uczczenia 900] godzinie 5-ej po południu — aka- 
rocznicy koronacji  Bolesława|demja w sali Filharmongi. W pro« 
Chrobrego, prowadzone energis*=|gramie akademii przewidziane jest: 
nie pod przewodnictwem p. pre-|słowo wstępne, odczyt znakomite- 
zydenta M. Cynarskiego, dobiega-|go historyka prof. Henryka Mo- 
ją końca. ścickiego, oraz występ chórów to- 

Uroczysty obchód rocznicy od-|warzystw śpiewaczych. 
będzie się nieodwołalnie dnia 24] Należy mieć nadzieję, że wszy- 
b, m. Program uroczystości prze-|stkie warstwy ludności naszego 


widuje: dnia 23 b, m. capstrzyk 'miasta tłumnym udzialem w uro- 
wojskowy na ulicach miasta; dn. |czystościach ku czci wielkiego 
24-g0 o godzinie 11-ej przed pogisa, organizowanych, zadoku- 


tudaiem nabożeństwo w katedrze | mentują swą cześć dla wspania- 
św Stanisława Kostki, w którem łych tradycji historycznych pań. 


przewidziany jest udział cechów,|stwa polskiego, z którego powsta 


związków i stowarzyszeń ze sztan- 
dzrami oraz młodzieży szkolnej; o 


ziem i ugruntowaniem imię Chro- 


Echa nadużyć w urzędzie 
skarbowym 


Sekretarz inkasował dla siebie 


(p) Pod koniec miesiąca paź- 
dziernika roku ubiegłego do II u- 
rzędu skarbowego przyjęto w 
charakterze sekwestratora Józefa 
Głębskiego, którego po 
miesiącu zwolniono, z racji prze- 
prowadzonej wówczas redukcji w 
urzędach państwowych. 


Po kilku dniach po zwołmeniu 
pęoskieżo zgłosił stę do urzędu 
jeden z płatników, wyrażając goto- 
wość zapłacemia drugiej raty po- 


nie kwot, oddanych do jego dyspo-|datku dochodowego. Po sprawdze- 


zych przez członków związku. 

Na wstępie obrońca podsądnego 
adw. Hotmokd, prosił sąd o umorze- 
nie sprawy, gdyż oskarżenie zosta- 
ło wniesione po ustąpieniu Perel- 


niu ksiąg dyżurny urzędnik - poin- 
formował przybyłego, że nie może 
przyjąć drugiej raty, ponieważ 
pierwsza nie została jeszcze za- 
pacon Zdziwiony tem klijent o- 
»zgł urzędnikowi kwit z uiszcze- 


mana z partji i jest jedynie zemstą jra pierwszej raty; na kwicie figu- 


z pobudek politycznych. 


Okazuje się, że sumy, o których|[[ urzędu p. Sylwester P odmun:c- przegrał oskarżony w karty, pozo- 


mowa wpłacali członkowie organi-|k: przeprowadził dochodzenie i 


zacji na załatwienie im spraw kon- 
cesyjnych i aczkolwiek koncesji 
tych nie otrzymyrał, to sumy te 
zużyte zostały przez Perelmana na 
interwencje u władz w Warszawie 
i odpowiednie podania, co połwier- 
dziłi właściciele owych pieniędzy. 
Sąd przychylił się do wywodów 
obrońcy i sprawę umorzył, niedo- 
patrzywszy się w postępowaniu o- 
skarżomego cech przestepstwa. 


rował podpis Głębskiego, Powia- 
domiony o powyższem kierown k 


skonstatował, że zgłaszający się 
kójent rzeczywiście wpłacił | ra- 
te na ręce sekwestratora Józeła 
Giębskiego, 

Następnego dnia do urzędu skar 
bowego poczęły się zgłaszać imne 
osoby w celu zapłacenia drugiej 
taty podatku, Wówczas wyszło na 
jaw, że Głębski ink:sował pienią- 
dze; oświadczał płatnikom, że w 
drodze laski przyjmie tylko część, 
drugą zaś wpłacą po kiłku dniach. 
Na otrzymane pieni me wy- 


stawiał pokwitowania, przywłasz 
czając je sobie, 

Powiadomiony o powyższem t 
rząd śledczy wydelegował na miej- 
sce Paara kth Edmunda Szefla, 
który -zbadał Głębskiego i przeko- 
nat się, że pomysłowy sekwestra- 
tor przywłaszczył sobie pieniądze 
skarbowe na ogólną sumę 2,500 
złotych. 

Sprawa powyższa rozpatrywana 
była w dniu wczorajszym w sądzie 

ręgowym pod przewodnictwem 
sedz. llinicza w asystencji sędziów 
Wyżźnikiewicza i Ziemkiewicza. 

Oskarżony przyznał się do zde- 
fraudowania pieniędzy skarbo- 
wych, tłomacząc się, że przed 
objęciem posady w urzędzie skar- 
bowym był kilka miesięcy bez po- 
sady, a zainkasowane sumy za 
mierzał z pensji z końcem miesią- 
ca zwrócić skarbowi, 800 złotych 


stałą zaś sumę wydał na pierwsze 
potrzeby. 

P, prokurator Fajt podniósł jako 
moment obciążający, okoliczność, 
że przestępstwa oskarżony dopu- 
ścił się na stanowisku urzędnika. 
Obniża to powagę i autorytet iz 
stwa, odbierając zaufanie publicz- 
ności do władz, 

Sąd po naradzie skazał Józefa 
Głębskiefo na karę półtora roku 
więzienia z zamianą na dom po- 
prawy i zaliczeniem aresziu pre- 


wencypteśc, 


LI 
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Zatarg w tabryce Poznańskiego 


O urlopy biuralistów 
(p) Do zarządu fabryki I, K: Po-|znów pracownicy biurowi, 
znańskiego, przy ulicy Ogrodowej| zdaniem ich, zarząd fabryki 
zwrócili się zatrudnieni tam pra-|nien przyjąć na miejsce urlopowa-| 8 


oownicy umysłowi z prośbą o wy- 
znaczenie im dni urlopu. 


gdyż 


wi- 


mych nowych pracowników, 


Nr. 132 


Wobec odmownego zdania zarzą 


Zarząd fabryki przychykł się co|du fabryki pracownicy zwrócili się 


prawda do powyższego, lecz o- 
świadczył, że podczas trwania ur- 


do związku chrześcijańskiego 
prośbą o interwencję. 


z 


lopu jednego pracownika, towa- | Związek wydelegował na miej- 
rzysz jego będzie musiał spełniać |scę swego przedstawiciela, który 
podwójną pracę, zastępując kole- odbył »-zarządem fabryki konte- 
gę, nie otrzymując przy tem Spe-'rencję lecz do porozumienia nie 
sjalnego wynagrodzenia. doszło. 

Na powyższe nie zgodzili się; 


Dokoła spraw paszportowych 


W sprawie zużytkowania wpływów za paszporty 


zagraniczne 
Starania o ulgi kolejowe 
Zarząd główny stowarzyszenia |do uczuć patrjotycznych winno 


urzędników państwowych wystąpił | być skierowane nie wyłącznie do 
do władz z projektem obrócenia |urzędników państwowych, ale do 
wpływów za paszporty zagranicz- |ogółu obywateli polskich, Nadto 


ne na powiększenie budżetu gene- !zarząd postanowił wznowić stara-|$ 


ralnej dyrekcji zdrowia, w celujnia w ministerstwie kolei o przy: 
zorganizowania i zbudowania sa- | znanie również urzędnikom prowi- 
natorjów w polskich zdepiowi- [zorrcznym i państwowym pracow- 
skach dla urzędników państwo-  nikom kontraktowym  jednorazo- 


wych. Zarząd główny wyraził prze wych zniżek kolejowych w okresie Ka 


konanie, że odwołanie się władz urlopowym. 


Jak ustrzedz się ciężkiej choroby; : 


Bezpłatne szczepienia 


B. P. | 
` o p 
Dusia GOldsteinówna 
córka Rozyny i Feliksa Goldsteinów, 
uczennica Kl. VI-ej gimn. im. E. Orzeszkowej, 


zgasła w kwiecie wieku, przeżywszy lat 15. 


Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. Przejazd Nr. 30, nastąpi w piątek, dnia 
15 maja, o godz, 2-ej, o czem zawiadamiają 


Rodzice, siostra, brat, babka i rodzina. 
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ŚĆ 


TUEN 


W niedzielę dnia 17 maja r. b, o godz. 3-ej po poł. odbędzie się w Uzdrowisku 
(Stacja Kochanówek) w rocznicę śmierci nabożeństwo żałobne i poświęcenie Sali 


im. ao. Witolda Janusza Bekermana 


oraz nabożeństwo żałobne w rocznicę śmierci 


h. p. Ludwika Wiiczyńskiego 


na które krewnych, przyjaciół i znajomych zaprasza 


Zarząd Tow. „Bykur Cholim'* 


Wyjazd tramwajem Aleksandrowskim i s 
i komitet „Uzdrowiska. 


o godzinie 1.40, 2.15 i 2.50 po poł, 


Magistrat m. Łodzi (wydz, zdro- 
wotności publicznej) przypomina, 
że od dnia 16 do 23 maja r, b. 
włącznie odbywać się będzie bez- 
płatne szczepienie ospy ochronnej 


dzieciom urodzonym w 1924 roku | pół. 


oraz dzieciom, do tej pory nie- 
szczepionym. 


Szczepienia 


miasta: 


Zabawy w „Tydzień Czerwonego 
Krzyża” 


w parkach miejskich 


W związku z organizowanym w 
końcu b, m. „Tygodniem czerwo- 
nego krzyża” — oddział łódzki tej 
instytucji zwrócił się do magistratu 
w.sprawie udzielenia towarzystwu 
parków miejskich im. Poniatowskie 
gc i im. Sienkiewicza na urządzenie 
w nich zabaw i imprez dochodo- 
wych. 

Pragnąc przyczynić się w miarę 
możności do poparcia zamiarów to- 
warzystwa, z drugiej zaś strony bio 
rąc pod uwagę uchwałę rady miej- 
skiej z dnia 3 lipca 1924 roku, ma- 
gistrat postanowił udzielić towa- 
rzystwu czerwońego krzyża parku 


imi. Poniatowskiego na urządzenie 


Łódzcy włamywacze na gościnnych 
występach 


Włamali się do banku we Lwowie 


W nocy włamywacze dostali się 
do. biur Małopolskiego banku ku- 
pieckiego, przy ul. Hetmańskiej 1. 
8, gdzie rozbili dużą kasę i zabrali 
z niej całą zawartość pieniężną. 

Wedle przeprowadzonych rano 
dochodzeń policyjnych, włamywa- 
cze przed zamknięciem bramy u- 
kryli się w podwórzu. Następnie 
weszli do korytarza piwnicznego i 
pe zerwaniu skobla przy drzwiach 
piwnicy, zabrali się w niej do prze- 
bicia sklepienia, Po mozolnej pracy 
wybili dość duży otwór i tą drogą 

- dostali się do rozbicia kasy wert- 
dostali się do lokalu banku, Tu od- 
razu przystąpi do rozbicia kasy 
wertheimowsk., mając do tego spe 
cjalnie przygotowane narzędzia, a 
praca ich wskazuje, że byli to spe- 
cjaliści od kas. 

Na miejscu włamania zjawili się 
przedstawiciele policji, W czasie 


badania terenu znaleźk oni kilka 


dókonywane będą | Sprawdzenie cy ospa się przy- 
w następujących 5-ciu punktach jeta, odbędzie się w tychże punk- 
ftach w następnym tygodniu, t. j. 
ul. Aleksandrowska 37 od godz.! 


8—12. 
ul. Pomorska 48 od godz. 8—1 
popoł. 
ul. Łąkowa 27 od godz, 8—9. 
Rokicińska 1 od godz. 8—10 i 


ul. Suwalska 1 od godz. 8—1 po 


poł..óddziennie. Żądania telefonistek 


blicznej Z. Z. P. interwenjował 
dyrektora telefonów miejskich w 
sprawie niezgodnej z wykazami ko- 
misji do badania kosztów utrzyma- 


od dnia 25 do 30 maja r. b. 


czasową płacę 
obniżono do 93 gr. t. zn. o 4 grosze, 
$ podczas gdy komisja wykazała zniż 
w nim zabawy i rezrywek  pod|kę jedynie o 3,5 proc. 
warunkiem wszakże, że wstęp do 
¿parku będzie wolny Ila publiczno- 
ści, 

Co się tyczy urządzenia zabawyj. . ,. 

yt? fonistki. 

p: n. „Sen nocy letniej“, w parku i , 
im, Sienkiewicza, magistrat zmu-|_ C© do pierwszej sprawy, to p. 
szony był odpowiedzieć odmownie, |3yTektor obiecał zbadać ją i wy- 


Pozatem interpelowano dyrekto- 
ra w sprawie założenia wentylato- 
rów w sali, w której pracują tele- 


Załary w feleionach 
(b) Związek pracowników miej- | $% 


skich i zakładów użyteczności pu- ; 
uS 


4039—1 


Teatr miejski 


W gmachu zimowym, dziś po 
raz 26-ty piękna legenda dramaty- 
czna Sz. An-skiego „Dybuk“ z pp. 


a to ze względów na wynikającą w równać odpowiednio płace, a co doj Jarkowską, Rodowiczówą, Biało- 
związku z zabawą konieczność po- drugiej, oświadczył, że wentylato-|szczyńskim, Przystańskim, Tatar- 


większenia ilości służby w parku,|”Y zostały już zamówione. 


na potrzebę zamknięcia parku w 
dniu następnym po zabawie celem Ohydna zbrodnia 
, uporządkowania i t. p. niedogodno- 

tej pózdktające 36 Alicji z wyi- Gwałt na obłąkanej 
nem brzmieniem uchwały rady miej 


skiej z dnia 3 lipca ub. roku. domu przy ulicy Łagiewnickiej 


nie w ekspozyturze urzędu śledcze- 
go, że dnia 8 maja b. roku na sku- 
tek starań w wydziale opieki spo- 
łecznej przy magistracie miasta Ło 
dzi umieściła swą córkę Perlę, lat 
przedmiotów, należących do wła-| 19, niewidomą i umysłowo chorą w 
mywaczy i te niewątpliwie przy-|zbiorni miejskiej przy ulicy Zakąt- 
czynią się do odkrycia śladów, pro- |nej 44. 

wadzących za włamywaczami. Po- 


kiewiczem i Wybrańskim w rolach 
głównych. 

„Dybuk" pójdzie jeszcze tylko 
kilka razy przed zejściem na dłuż- 
szy czas z afisza, to też wszyscy, 
którzy dotychczas tej niezwykle 


(p) Mindla Fajmer zamieszkała w|ciekawej sztuki nie widzieli, po- 
4;winni jaknajprędziej pospieszyć do 
złożyła w dniu wczorajszym zezna- teatru. 


W -przygotowaniu, pod reżyserją 
P. Tatarkiewicza baśń dramatycz- 


jna Rydla „Zaczarowane koło”. 


Teatr popularny 


Dziś, w piątek dn. 15-50 b. m..o 
godz. 8.30 wiecz. premjera arcy- 
wesołego wodewilu w 5-ciu aktach 
p. t. „Polacy w Ameryce”. — Sztu 


Dnia 11 maja nieznany mężczyz-|ka tryskająca prawdziwym pbl- 


licja jest zdania, że sprawcami byli| na zakradł się do pokoju pacjentki| skim humorem, urozmaicona śpie- 


włamywacze z Łodzi, i dokonał ma jej osobie ohydnego 
Z rozbitej kasy wertheimowskiej |$wałtu. 


sprawcy zabrali rozmaite papiery i : 
wartościowe, obce monety i 10.000|52 niezwłocznie zabrała córkę 


złotych. Szkody wynoszą około 20| domu. zaś urząd 
es ork. giczne śledztwo w celu wykrycia 


moa potwornego degenerata, 
TearR MIEJSKI) Owa samokójstwa 


Niedziela, 17 maja, o 12.g. w poł. Jodyna i sublimaf 


Jag" P O P I S E (p) Janina Grabarczyk, zam. przy 


Szkoły Plastyki i Tańców ||) Konsiantynowskiej 48, w celu 
Rytmicznych samobójczym napiła się sublimetu. 


— Genowefa Bogajna, zam, 
ZENOBJI JANCZEWSKIEJ 


p. Fiszera, Piotrkowska 47, oraz w dzień 
popisu w kasie teatru od 9 r. 4050—1 3 
i wał lekarz pogotowia. 


Zawiadomiona o powyższem, mat|so, niewątpliwie 
do|znanie u bywalców 
śledczy czyni ener |larnego. Reżyserował M. Bielecki. 
Dekoracje wykonał artysta mal, 


domu przy ul. Zawiszy 38 w celu 
Bilety od 50 gr. do 6 zł, w księgarni |samobójczym napiła się jodyny. — 


wami chóralnymi i solowymi oraz 


efektownymi tańcami i ewolucjami 


układu baletmistrza W. Majewskie 
zyska sobie ùt- 
teatru popu- 


B, Witkowski, Jutro tylko jedno 
przedstawienie o godz. 8.30 wie- 
czorem „Polacy w Ameryce", 


Teatr lefni 


Teafr miejski w parku 
im. Sfaszica 


W dniu dzisiejszym teatr miejski 


wjotwiera swój sezon letni w parku 


im, Staszica. 
Na otwarcie dana będzie pre- 
mjera niezwykle dowcipnej nowej 


W obydwu wypadkach interwenio-|komedji Brunona Winawera ,„Zna- 
jomek z Fiesoli“ pod reżyserią p. 


W niedzielę dn. 17 maja b. r, o godz. 12, 
odbędzie się nabożeństwo żałobne za spokój duszy 


ś. Tp. 


egz | MAdIGŻI) FIlipiowSki) 


„ Aleksan . Kilińskiego. 
97 gr. za godzinę | 4 w soborze prawosławnym św. Aleksandra przy ul. Kilińskiego. 


TRY A TZT TTW 
ULM PES PYCZÓ 


Widiowiska, koncerty zabawy 


äl . 2 $ 


30 w połudn, 


pA .- 
RET: 


> BY br 
L=" 1 


Waldena z pp. Morską, Łapińska, 
Rozwadowiczową, Zniczem, Krot- 


|kem, Dębiczem, Magnuszewskim i 


Mrozińskim w rolach głównych 
Dalsza obsada pp. Jakubińska 
Przerowski, 

Dekoracje projektował p. Kude- 
wicz. 


Popis szkoły fańców 
p. Janczewskiej 


W niedzielę 17 maja w południe 
w teatrze miejskim odbędzie się 
popis uczenic szkoły plastyki i tań 
ców rytmicznych utalentowanej ar 
tystki p. Z. Janczewskiej. Na pro- 
gram złożą się wspaniałe utwory 
Chopina, Rachmanowa i Rubin- 
steina w wykonaniu uczenie szko- 
ły i p. Janczewskiej, 

Bilety do nabycia w księgarni p. 
Fiszera. 


POTRZEBNI 


kolporterzy 


uczciwi z kaucją lub solidnem poręcze- 
niem do rozsprzedaży bardzo poważne- 
do wydawnictwa. Oferty pod „Kolpor- 


terzy* w adm, niniejszego pisma: 522 
Ofiary 


złożone w adm. „Głosu Polskiego" 


Dia uczczenia pamięcj b. p. Witolda 
Janusza Bekermamra w pierwszą bole= 
sną rocznicę Śmierci: 


D. Perel, Szułmajster i S-ka z4, 100 
Szulmajster i Rasz » 50 
Falke J. =. 
Habergryc L. „ 50 
B-cia Popowscy, Łódż z. 00 
Breskin M. p % 
Skosowski B " 50 
Skosowski H. > 50 
Rozenberg Sz. a 50 
į Abramowicz | Sender » 28 
!Pomeranc H, Y 
"Rosenbłum i Nisenhaus „ 3 
Py Razem złp. 530 


Me. 1397 


Nadużycia 


NA WADZE TEMIDY. 
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. Rewizje w. szkołach 
fańców . 
Szukano uczniów 


Kradzież i Krzywoprzysięstwo 
Nie zawsze wolno kłamać 


(p) W dniu wczorajszym  pod|gc poprzedniego zeznania złożone- 


‘przewodnictwem sędziego Korwin -tgo w żandarmerji i oświadczył, że 


(p) Ubiegłego tygodnia z polece- Korotkiewicza rozpatrywana byłalpodpis dany w protokule jest sfał- 


w wojsku 


Fałszowanie dokumentów — Pomoc dezerterom |"ywiadowcy urzędu śledczego oto- 


Defraudacje 


W dniu wczorajszym sąd wojsko 
wy. pod przewodnictwem pułk, 
Quatera rozpatrywał sprawę prze- 
ciwko Ignacemu Popczykowi, Ja- 
nowi Kotarbie i Stanisławowi Be- 
dnarskiemu, oskarżonym o różne 
malwersacje, fałszowanie doku- 
mentów wojskowych i t. p. 


Popczyk w roku 1921 będąc sze 
ifem kancelarji 27 pułku w Często 
chowie, przyrzekł niejakiemu Jur- 
kiewiczowi wystawić za wynagro- 
dzeniem dokumenty (karty przy» 
działów) dla kilku dezerterów. 
Kotarbie akt oskarżenia zarzuca, 
że w kwietniu 1921 r., w Często» 
chowie będąc pisarzem kadry wy- 
stawił na propozycję Jurkiewicza 
„karty dla dezerterów  Jakóbowi- 
cza i Gotejnera i pobrał za tę 
czynność od Jurkiewicza 6,000 
mkp, s 

Bednarskiemu zaś zarzucono, że 
będąc pisarzem wspomnianej ka- 
dry na wypisanem przez siebie 
tymczasowem zaświadczeniu de- 
mobilizacji na nazwisko Wejsfel- 
nera podpisał dowódcę baonu, je- 
go adjutanta, oraz odcisnął pie- 
częć pułkową za co pobrał pd Jur- 
kiewicza 500 mkp. 

Pozatem Bednarski będąc podofi- 
cerem gospodarczym stacji zbor- 
nej we Wilnie w maju 1921 roku 
podłożył kom. stacji fałszywy kwit 
na rzekomo zakupione przez sie- 
bie siano, a otrzymawszy 7.000 
mkp, sumę tę przywłaszczył sobie. 
Wkońcu Bednarski będąc w Ko- 
wlu wystawiwszy na swoje imię i 
nazwisko książeczkę wojskową 
wypisał na niej kategorję „C. 2" 


W niedzielę i święta 
odbywać się będą od 
godz. 1l-ej do 1 w pol. 


W niedzielę dnia 17 maja 
, O godz. ll-ej rano: 


ZNP 


čz 


st 


iski Kinematograf OŚatowy 
Od. dnia 11-gọ maja dö 18-go maja b, r 


Dla młodzieży dozwolone! 
Pierwszy raz w Łodzi! 


Kamienne serce 


Baśń według znanej powieści Hanft'a 
w 6 częściach, 

Począte!: dla dzieci i młodzieży o g.5i5 

po poł. Ceny miejsc: 1-25, II 20, 11-10 gr 

Początek dla dorosłych o godz. 6,45 

i 845w. Ceny miejsc: | 70, I-60, LI1-30 gr 


Potrzebny | 


rutynowany bńchalter=kupiec (wiek 
starszy) ze znajomością branży wód- 
czane.j Oferty „M. A.“ 76—2 


HELENÓW] 


KONCERT popularny ORKIESTRY SYMFONICZNEJ 


RY 


czyli wszystkie szkoły tańca w mie- 
_ę z : l AB s 16 
jakkolwiek posiadał on kategorię se sanayine zalicty: Dipig 
„A”, a następnie przedłożył ją do|* (KE 
podpisu kom, P. K, U. w Kowlu. |ści „bostonistów . 
„ Oskarżony Popczyk do winy Sięł Wylegitymowano około. 150 
nie przyznał wyjaśniając, że co-| ,, vy Coi Gd adat 
prawda nakłania? go do wystawie- {S09 Większość nie posiadała 
nia fałszywych kart demobiliza- |nych dokumentów. Powyższa 
cyjnych szeregowiec Jurkiewicz |bława miała za zadanie dostarcze- 
na co oskarżony się jednak nie zgo |nie kuratorjum okręgu szkolnego 
dził, łódzkiego ścisłych danych 
Oskarżony Kotabra ze skruchą {liczby 
przyznaje się do winy wyjaśniając f 
iż pieniądze zużywał na kupno le- 
karstw, ponieważ był chory. 
Oskarżony Bednarczyk przyzna-| Wywiadowcy spisali sobie nie- 
je się do pobrania 3.000 mkp, na |które nazwiska i skoro za następ- 
zakup siana, zaś do sfałszowania nym razem znajdzie się tego ucz- 
kwitów, to okoliczności tej sobie | _. ledni : li tań 
nie przypomfha, również przyzna- e wzć ędnie MGS mw E 
je się do wystawienia karty demo- |CÓw o nieprzepisanej godzinie, zo- 
bilizacyjnej Jurkiewiczowi łącznie |stanie powiadomiona  odnośna 
z fałszerstwem dokumentów, W |szkoła. 
kwestji sfałszowania książeczki 
demobilizacyjnej oskarżony wyjaś- | 
nia, że krótko przed zwolnieniem. 
z wojska pracował w P U, aj 
książeczkę sam sobie wypisał i| 
podsunął do podpisu dowódcy. | 
Przesłuchani świadkowie nic no 
wego do sprawy nie wnieśli, wszy- 
stkie ich zeznania obciążają oskar- 
żonych i potwierdzają akt oskarże 
nia, Szajkę oszustów wykrył przy» | 
padkiem sierżant Lebocha, które. ' EOEEURIENI SOE 
mu szer. Jurkiewicz wręczył 1,500 | 
mkp, w celu wystawienia doku- sąd po naradzie wydał wyrok mo- 
mentów dla dezerterów, Lebocha|cą którego został skazany Bednar- 
zameldował o wszystkiem dowód-|ski Stanisław na rok więzienia, 
cy pułku. Po przemówieniu proku- |Kotarba Jan na trzy miesiące wię- 
ratora, który domagał się surowej|zienia, zaś Pópczyka z braku do- 
kary na szajkę fałszerzy dokumen |wodów winy i niekaralności sąd 
tów i oszustów i mowie obrony, | postanowił uniewinnić, 


z 


O 


0- 
żad- 
o- 


szkół, odwiedzających te lokale, w 
których nie wolno ir. bywać. 


Trenczyńskie Cieplice 
nadzwyczajne wyniki lecznicze przy 


reumatyzmie, podagrze, ischiasia itd. 
Idealne kuracje wiosenne 
Informacie przez dyrekcję Zakładu, 
lub Zastępcę: Juliusz Sperling, Kra 
ków, Kołłątaja 4. 
CZE TOO O I KO ZOZ TEE TA IECE RZE SE 1 


4 ŻEBER EK 
jutro, w sobołę, 


dn. 16-go 
maja 1925 r. og. Gw, 


PARE 9 


pod dyrekcją TEODORA RYDERA. | koncertm 


Koncerty popularne odbywać się będą: Codziennie od godz. 7 do 11.15. W soboty, niedziele i święta od godz. 6 do 11.15. 


PORANKI MUZYCZNE 


W razie niepogody koncerty odbywać się będą w sali Hielenowa., 


wczwartki— 
o g.8 wiecz. 


W razie 


.. Komunikacja tramwajowa we wszystkich kierunkach po ukończeniu koncertów zapewniona. 
Na miejscu: pierwszorzędna restauracja, kawiarnia i mleczarnia. Łódki—Fontanna— Wodotrysk—Wodospad. 


I PORANEK MUZYCZNY uizyia operowa. 


O godz. 6 wiecz.—KONCERT POPULARNY. 


y- 


nia komisarjatu rządu na m, Łódź, {sprawa 19-letniego Franciszka Maj 


sc i dokonali sprawdzenia tożsamo- |darmerję wojskową w sprawie kra- 


jw dniu 13 marca 1923 roku z u- 
co do 


uczniów. poszczególnych; 


Otwarcie sezonu | 


Koncerty symfoniczn 


szowany przez żandarmerję, gdyż 
on jest niepiśmienny, wobec czego 
podpisać się nie mógł. 

W toku śledztwa przyznał się 
Majcher do winy złożenia fałszywe 
go zeznania w sądzie wojskowym 
pod presją Jędrzejczałka, który są» 
dził, iż w ten sposób się uratuje. 

Ekspert kaligraficzny oświadczył 
że podpis na protokule íi charakter 
pisma oskarżonego ma tyle wspól- 
nych cech, iż według wszelkiego 
prawdopodobieństwa on to podpi- 
sał swe zeznanie. 

Ponieważ oskarżony przyznał się 
do winy, sąd nie badał świadków, 
a wysłuchawszy oskarżenia proktu- 


chera, oskarżonego o krzywoprzy- 
sięstwo, 

Dnia 3 kwietnia 1923 roku Fran- 
ciszek Majcher, badany przez żan- 


dzieży owsa zeznał, iż owies kradł 
wachmistrz Płachciński i sprzeda- 
wał go Stanisławowi Jędrzejczako- 
wi, Zeznanie swe Majcher podpi- 
sał w protokule 

Następnie gdy badano Majchera 
w tej sprawie w sądzie. wofskowvm 


przedzeniem go o odpowiedzialno- 
ści za fałszywe zeznanie, oświad-, 
czył, że nie jest mu wiadomem, aby, 
wachmistrz kradł owies i aby Ję- ratora Hermana skazał Franciszką 
drzejczak ten owies kupował, Majchera na dwa miesiące więzies 
Wogóle wyparł się Majcher swe- nia. 
Z À Koza 


e 
Samobójstwo w parku 
Popełniła je przyjezdna ze wsi 
(b) W parku Poniatowskiego u-|trzak, zamieszkała we wsi Fuki. 
siłowała popełnić samobójstwo|Ze<wezwany lekarz kasy chorych 
przez napicie się jodyny Celina Pie|odwiózł ją do zbiorni miejskiej, 


Samobójstwo żołnierza 


Sprostowanie 


Jak się dowiadujemy z wiaro- dzież. Karą tą Kurowski przejął 
godnego źródła, wiadomość Pol. się do tego stbpnia, iż tego samego 
Ag. Pr. o samobójstwie szereśow- | dnia wystrzałem z karabinu pozba 
ca 31 p. p. Edwarda Kurowskiego, | wit się życia. Kurowski pozostawił 
jest nieścisła. Szer. Kurowski zo- |list do rodziny. w którym podaje 
stał mianowicie krytycznego dniaipowód swego rozpaczliwego kro- 
skazany wyrokiem sądu wojskowe ku. 
go na 6 miesięcy więzienia za kra- 


Zapisujcie się na członków 
Czerwonego Ńrzyża 


za DT SZĄ TKE 


Ze SURE R KI KC 
Soi NSŻĘŻ t 


atniego 


kad 


istrz: Maurycy Chwat. 


(Orkiestra w zv 
kszonym kon 
cie). 


niepogody koncerty odbywać się będą w sali Hel; 
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TELEN 


a I 


Dziś i dni 


„BRUTAL 


TEATR 


W roli głównej 
znakomita —— 


Nad program 


Z 


« Przepiękna farsa 
«w 2 aktach —— 


następnych! 


PRISCILLA DEAN 
Jaś i Małgosia ; 


Wielki 
wytwi 


[I KOBIĄ 


| 
H 
| 
| 


BE 
PIERWSZE w POLSCE 


BIP“ buno ineowacji Prasowven „BIP” 


Przyjmuje ogłoszenia do pism, jak również wszelkie 


Podania i rekursy 


do władz Dział à 
skarbowych, Tłomaczeń 
wojskowych, i redagowania kores- 


admninistracyjnych, pondencji, aktów i t. p- 
sądowych i w ó6-ciu językach 
Komunalnych pod kier, H. Kempińskiego 


przepisuje na maszynie szybko i tanio 


JP Cegielniana 40 „BiP“ 


5 Telefony: 20-62, a po godzinach biurowych 2-62 i 37-84. 


Na lepsze z 


Sandałki, skorne 
we, pończochy 
Pr 


K. Pefersil 


Rutynowan 
zyka francuski 


NA PE 
W ZO 


na letnie mie 
w wieku szk 
frąncuska i n 
ranna. Dr. 
Moltkestr. 3 II 
można bezpo 
też za pomoc. 
do adm. „Gło 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
15 maja 1925 r. 


Akrobatyka walutowa | Rynek pieniężny. | Pinkus K 


Zapoznawsżzy się bliżej z pro- 
jektem rządowym w przedmiocie 
stabilizacii kursu funta szterlinga. 
Stwierdzić przedewszystkiem nale- 


możemy tego zdania podzielić. Je- 
żeli z jednej strony uniezaleźnia 
się funt od wartości cen złota, to 
z drugiej bilans handlowy może 


GAZETA HANDL 


Warszawska mietda urzędowa. 


WARSZAWA, 14 maja (Pat) — Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa- 
nia były następujące: 


ży iż odbiegu on, bardzo daleko |sjjniej oddziaływać na walutę niż GOTÓWKA. 
od klasycznej teorji wewnętrznej fluktuacje cen złota, w niedobory Dolary —.— 

nie wyłączając tej, która przed| „udżetowe jeszcze silniej. Anglja|. Franki franc. 27.125 
wojną obowiązywała na europej-| wszakże bronić się też chce od]  Funty aug. —— 
skich ziemiach wielkobrytańskich. nadmiernego przypływu złota zwła- CZFKL 


Przypomnijmy więc że na mocy 
aktu Peela r. 1844, owej „magna 
charta" angielskiego obligu pie- 
niężnego, banknoty musiały być 
całkowicie zabezpieczone kruszcem 
po za sumą F 18,45 mil. zagwa- 
rantowaną  obligami rządowymi. 
Bank obowiązany był zamieniać 
banknoty na złoto bez ogranicze- 
nia, nadto mennica obowiązana 
była (ustawa z 1870 roku) dostar- 
czonego jej przez prywatne jed- 
nóstki złota w sztabach, wybijać 
monety złote za drobną opłatą. 

Z chwilą wybuchu wojny, Bank 
Angielski zawiesił wymianę ban- 
knotów na złoto, czyli banknoty 
miały kurs przymusowy. 

Obecnie ma on być względnie 
zniesiony. Bo na Banku nadal 
nie ciążyć będzie powinność wy- 
miany papierków na kruszec t. j. 
na monety złote. Ale skombino-i 
wano inny sposób wyiniany. Mia-! 
nowicie na złoto w sztabach W 
tym celu jednak minimalna ilość 
jaka może być zażądana wynosić 
ma 400 uncji, a ponieważ wartość 
jednej uncji ustanowiono na F 
3.17 szyl. i 10/3 pensów, ła wy- 
miana na sztaby rozpoczyna się 
dopiero od sumy 1557,10 funtów 
szterlingów. Profesor Keynes przy- 
pomina że kwestję tę przed 100 
przeszło laty wysunął Ricardy z tą 
modyfikacją iż zażądał wymiany 
już od 20 uncji również w  szta- 
bach. Nadto w myśl projektu 
Churchillfa wybijanie monet będzie 
wyłącznym przywilejem Banku 
ngielskiego. 
gtępna zmiana polega na zwol- 
Banku od obowiązku na- 
oła po stałej z góry 0- 

nie jak to w akcie 
arowane, Bank bę- 
oto po cenie, któ- 
poszczególnym 
zechce. Tą 
e może spaść 
atnią stro- 
je w ra- 
ie ilo- 
picz- 

ją 


szcza z Ameryki, korzystającej z 
każdej różnicy procentowej aby 
swobodną gotówką nawodnić ry= 
nek londyński — na krótki termin. 
Uzaleźniałoby to finansowo Anglję 
od Ameryki co jest bardzo niepo- 
żądane. 

Wszelako na tem poprzestać nie 
wypadnie. Zajdzie bowiem dosto- 
sowanie polityki kredytowej do 
zmienionydoh warunków wartościo- 
wych. Dotychczasowe środki nie 
będą wystarczające. Bo zakaz no- 
wych emisyj pożyczek zagranicz- 
nych, wyższe procenty płacone od 
kapitałów zagranicznych, lokowa- 
nych w Anglji i zaciąganie poży- 
czek w Ameryce, są półśrodkami, 
paliatywami, które na krótką tyl- 
ko metę działać mogą. Zwłaszcza 
że należy się liczyć z poziomem 
cen za wyroby. eksportowe. Utrzy- 
mując te ceny na wysokości nie- 
normalnej, uniemożliwiamy sobie 
konkurencję na rynkach zagrani- 
cznych. A stabilizacja podwyższa 
' ceny. 

Zachodzi też obawa że sztucznie 
podtrzymywany ktrs waluty, wy- 
woła obniżkę płac najemnych. 
Wniosłoby to ferment do stostun- 
ków społecznych z nieobliczalne- 
mi następstwami. 

Znakomity ekonomista angielski, 
którego wpływową opinię przyta- 
czamy jest zdania, że przyspiesze- 
nie parytetu funta było błędem, 
albowiem zrównanie wartości pa- 
pierków z kursem złota byłoby sa- 
mo przez się nastąpiło, wobec do- 
niosłych momentów  nastrojowych 
publiczności amerykańskiej, które 
szły w kierunku popierania funta. 

Nie wołńo twierdzić iż waluta 
angielska jest uregulowana. Kurs 
jej znajduje się tylko pod silną o- 
chroną rządu i kredytów amery- 
kańskich. Rząd zajął stanowisko 
defensywne wobec ewentualnych 
zamachów na kurs funta szterlinga, 
zapewniwszy sobie — na razie na 
papierze — pomoc Unji. Historja 
uczy że bywają chwile, w których 
pomoc taka albo zawadzi albo jest 
bezskuteczna. 


1 


X. 


wiązku z życzeniami ślub- 
pżonemi za pośrednictwem 
Iskiego“ w dniu 14 maja 
litowi Ludwikowi Piąt- 
i małżonce Jego, Za- 
przez omyłkę zo- 
podpisy współpra- 
jej Agencji Praso- 


pciszka Pawlaka, 
a Obst-Kotkow- 
łomana Daberki, 
Honigstoka. 

4062—1 


[ORZY 


enie w pensioa 
ę dr. med Wie- 
sposobem gru '- 
p kobiece, try- 


Warszawa róg 
. 1, m. 19, 


Belgja 26.285 

Holandja 209.05 

Londyn 25,21.2 

N. York 5.185 

Paryż 27.125 

Praga 15,43 

Szwajcarja 100.58 

Sztokholm 139.15 

Wiedeń — — 

Włochy 21,335 

8 proc. pożyczka złota 70.— 

Pożyczka dolarowa 59— 

4 į pót proc. listy zastawne 
ziemskie 23,— 

5 pr. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 18.60 

4 i pół proc. obi, m. Warsza- 
wy przedwojenne 16.— 

Pożyczka konwersyjna 50,— 

10 proc. pożyczka kolejowa 90 


tiehta alt'owa. 


Bank DDyskontowy 6.50—6,60 
Bank dla Handlu t! Przem. 1. 
Bank Zachodni 1.65 

Bank Zarobkowy 8.50 

Bank Handlówv 5.75 

Bank Przemysł. Lwów 0,28 
Bank Zjędn. Ziem. Polsk. 2.50 
Siła i światło 0.27—0.28 
Cukier 2.65—255—2,60 
Nobeli 197—1.95 

Fitzner 3.15 

Modrzelów  4.55—-3.40 — 3,45 
Ostrowieckie 5.30—5.10 
Rohn i Ziej 0.41 
Starachowice 2.46—2.44 
Zawiercie 14.20—14,40 
Borkowski 1.10—1.15 
Haberbusch 5.60 

Ćmielów 0.40 

Windt 0.25 
Częstocice1.70—1.65 

Węziel 2 15—2 05—2.12 
Cegielski 0.44—045—0.43 
Lilpop 0.67—0.5r —0.68 
Norblin 0.84—0.85 

Parowozy 0454-—0,63 

Rudzki 1.35—1.24—1.25 
Zieleniewski 10.65—1050 
Żyrardów 8,30—7.90 
Jabłkowscy 0.18—0.19 
Majewski 1.25 

Warszawskie Tow, Ubezp. 24. 


FI 7 pały 4% 
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yry 


4h) 


oper został zwolniony 


A. „GŁOS POLSKI” 
fa, Łódź 
sika nés 15 maja 1925 r. 


nade LO BATTPRYMLU 


z aresztu 


Należy uważać na nazwę firmy, czyli jak pełno- 
mocnik banku gospodarstwa krajowego wystą- 
pił z roszczeniem, które nie miało podstaw 


(40) W ubiegłym tygdniu poda- |nieniu Kopera, 
u-|to poważnie interesom B. G, K, 
|którema upadły, 
| 


liśmy wiadomość o ogłoszeniu 
padłości firmie manułakturowej 
„Pinkus Koper“. Sąd, przychyła- 
jąc się do wniosku adw, Krukow- 
skiego, pełnomocnika głównego 
wierzyciela upadłej firmy p. Ry- 
zenberga, postanowił dłużnika 0- 
sadzić w areszcie. 


Wczorajsza rozprawa handlowa 
w sprawie podniesienia upadłości 
tej firmy, dzięki ienomenalnemu 
wprost zbiegowi okoliczności nada 
ła monotonnym obradom sporo ko- 
mizmu, 

Sprawa upadłości Kopera znala- 
zła się ponownie na Wokandzie na 
skutek wniesienia opozycji przez 
pełnomocnika upadłej firmy adw, 
Frydmana, 

Mec. Frydman w opozycji swej 
motywuje wniosek o uchylenie od- 
nośnego wyroku w następujący 
sposób: Złożone przez wierzyciela 
Ryzenberga dowody nie ustalają 
zupełnie zawieszenia wypłat przez 
Kopera. 


Z Z AAA PE W AN ZZO e- 


gdyż zagrażałoby 


jest winien i0 
tysięcy złotych, 

Mec. Frydman w replice zbijał 
wszystkie wywody stron przema- 
wiające za pozostawieniem Kope- 
ra w areszcie, 

Rzecznik p. Ryzenberga zupeł- 
nie niepotrzebnie występuje w roli 
detektywa prywatnego. 

Strony wskazywały tylko na 
postępowanie Kopera po ogłosze- 
niu upadłości, gdy dla sprawy wa- 
żne są okoliczności, związane z 
jego postępowaniem przed upadło- 
ścią, Wreszcie aresztowanie dłuż- 
nika w dorożce nie jest dowodem 
usiłowania ucieczki, nie znalezio- 
no bowiem przy nim ani paszportu 


zagranicznego, ani większej sumy 
pieniędzy, Miał on przy sobie je- 
dynie protesty, które widocznie 


chciał zainkasować — oto naj- 
prostszy cel domniemanej ucieczki, 
Wreszcie, zdaniem mec. Frydma- 
na, niezwykle zagadkowe sa rosz- 
czenia B, G. K, który przecież 


Fakt sprzedaży maszyn i zam-|jeszcze nie istniał w okresie likwi- 


knięcią składu jest normalną 


li-|dowania przez 
kwidacją przedsiębiorstwa handło- | przedsiębiorstwa 


Kopera swego 
‘pierwsza poło 


wego Pinkusa Kopera, Likwidacię|wa ubiegłego roku), 


tę Koper przedsięwziął 
spłacenia swych długów, co też u- 
skutecznił, pozostał tylko jeden 
wierzyciel p. Ryzenber$, na pokry 
cie należności którego Koper po- 
siada protestów na sumę około 50 
tysięcy złotych (protesty te zosta- 
iy złożone kuratorowi), oraz nie- 
obciążone długami urządzenia mie- 
szkania, Wierzyciel Ryzenberg nie 
tylko nie próbował skuteczności 
normalnych środków 'egzekucyj- 


w celu) 


Wnioski kuratora — o wywie- 
zieniu cennych obrazów, są rów- 
nież pozbawione podstawy, gdyż 
ze śladów na ścianie bardzo trudno 
stwierdzić cenność obrazów, które 
najprawdopodobniej zostały sprze 
dane celem uregulowania większo- 
ści wierzycieli Kopera. 

Mec, Lipszyc również w imie- 
niu Kopera wnosił œ zwolnienie 
swego mocodawcy, motywując to 
komentarzami do kodeksu handlo- 


i 


nych wobec Pinkusa Kopera, lecz |wego, 


nawet większość swych pretensji 
nie skierował na drogę sądową, 
twierdząc, że pretensje jego 
sporne. 

Następnie rzecznik dłużnika pro 
sił sąd w wypadku nieuwzględnie- 
nia jego opozycji, względnie nie- 
zaopatrzenia wyroku rygorem na- 
tychmiastowej wykonalności, o 


wydanie upadłemu Pinkusowi Ko-| 


perowi listu ochronnego na przę- 
ciąg 2 miesięcy, 

W toku rozprawy ustnej mecen. 
Frydman prosi sąd o udzielenie mu 
słowa, dla umotywowania swej 
opozycji po wypowiedzeniu się 
strony przeciwnej, oraz kuratora i 
sędziego komisarza upadłości, 


Mec. Planer — w imieniu grupy 


Na tem rozprawę zamknięto. 
Pełnomocnicy Kopera, którym 


sąjzaśadkowe wydały się roszczenia 


B. G. K. połączyli się telefonicznie 
jz dyrekcją powyższego banku i 
otrzymali nieprawdopodobną 
|wprost odpowiedź, całkowicie wy- 
jaśniającą sensacyjne wystąpienie 
|pełnomocnika B, G, K, 

| B, G. K, zawiadomił swego peł- 
Inomocnika, że o ile rozpatrywana 
będzie sprawa ogłoszenia upadłoś- 
ci jednej dużej firmy przemysłowej, 
winnej bankowi 10,000 zł, należy 
podtrzymywać wniosek o areszto- 


|wanie dłużnika. Przypadek chciat, 
jże nazwa powyższej firmy jest 
brzmieniem łudząco podobna do 


nazwiska Kopera, 
Sprawa ła jednakże na wczoraj- 


wierzycick, których roszczenia Ko szej wokandzie sądu nie figurowa- 
per reguluje dobrowolnie, wnosił o ła i poza zupełnie luźnemi przypu- 
wypuszczenie dłużnika na wołnąjSzczeniami, niema podstaw do 
stopę. Popierając rzeczowo swój twierdenia, że trudności płatnicze, 
wniosek mec, Planer, .po scharakte|w jakich znalazła się owa firma, o- 


Notowania złotego. 

W dniu 14-ym maja 1925 r, 
berlin 80.50— 80.90 
Gdańsk 99,87 — 103,15 
Londvn 25.27.50 
New-lork 19.25 
Praga 651.50 
Wiedeń czeki 156,10 —1553.60 
Warszawa „ 99 62—99.*8 
Zurych 99,10 


notowania giełdowe w Paryża. 


PARYZ, 14 go maja (Pat). — Zam- 
knięcie gieldy. 

Londyn 95.08 
N, Jork 19.185 
Belgja 96.90 
Hiszpania —— 
Włochy 78.50 
Szwecja == 
Norwegja 325,25 
Szwajcarja 3/1 — 
Danja- are, 
Holandja 770.50 
Praga 56.60 
Wiedeń — 
Rumunja 9.10 


Notowania gietdowe w Londynie. 
ale iE BARISAN ams 
N. Jork 


Francja 95,054 


96.05 
113.45 
23 05 
35.51 


Belgja 
Włochy 
Szwajcarja 
fHiszpanja 
Portugalija 
Praga 
Szwecja 
iolandja 
Danja 
Norwegia 
Niemcy 
Helsingfors 
Austrja 


25|je ku ogólnemu zdumieniu 
„|sąd adwokat, pełnomocnik Banku 


ryzowaniu istotnego znaczenia a-|prą Się o sąd. 


resztu, wykazał, że w danym wy- 
padku areszt 
mieć miejsca. 

Mec. Krukowski (rzecznik Ry- 
zenberga) sprzeciwił się wniosko- 
wi zwolnienia Kopera. Zdaniem 
mówcy Koper podstępnie wysprze- 
dał skład j maszyny, majątek zaś 
ukrył w domu, Usiłowanie uciecz- 
ki również przemawia przeciwko 
wypuszczeniu Kopera z aresztu, 
Koper zabrał do dorożki, w której 
chciał się udać na dworzec, 2 wa- 
lizki, wypełnione wartościowymi 
przedmiotami, podczas aresztowa- 
nia natomiast znaleziono przy nim 
tylko jedną walizkę. 

Mec, Braun, kurator upadłej ma- 
sy również sprzeciwił się zwoł- 
nieniu Kopera, który w obawie se- 
kwestru wyniósł z mieszkania 


wano bowiem na tapetach ślady 
od. obrazów, Sędzia komisarz 
Fuks wnosi © zwolnienie Kopera 
z aresztu po wniesieniu kaucji. 

Po tem przemówieniu występu- 
przed 


śospodarstwa krajowego. 
Rzecznik banku w dłuższem 
premówieniu sprzeciwia się zwol- 


Adw. pełnomocnik B. G. K, 


nie powinien był |dzięki przesłyszaniu się, zupełnie 


przypadkowo wystąpił w procesie 
Kopera, którego losy dzięki temu 
komicznemu nieporozumieniu mo- 
gły się znacznie pogorszyć. 

Na wniosek mec. Frydmana roz- 
prawa została ponownie podjęta, 
rzecznik B, G. K. zaś cofnął wszy- 
stko. co poprzednio powiedział, 

Sąd po naradzie postanowił upa- 
dłość Pinkusa Kopera pozost 
w mocy, dłużnika natomiast z are- 
sztu zwolnić. 

STET SE TOR TRZE] 


Podatek dochodowy 


Termin składania zeznań 


(b) Za dwa tygodnie upływa 
ostateczny termin składania ze. 
znań o dochodzie, Zeznania należy 
wypisać na odpowiednich formula- 
rzach, wpłacając połowe wylicza- 
nego podatku. 


~ 


Formularze muszą być wypełnia- 
ne prawidłowo. Za podstawę nale- 
ży wziąć dochód roku poprzedn'e- 
go, gdyż w przeciwnym razie wln- 
dze podatkowe będą same wyzna- 
czały podatek, 


w obrazie produkcji znako 
go reżysera polskiego D. 


podług słynnej 
powieści — — 
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o Obraz powyższy zdobył w całej Europie 
rekordowe powodzenie. 


Orkiestra Kameralna pod dyr, p. LEONA RANTORA. 
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go reżysera polskiego D. Bu- 
chowiechiego p. t. — — 
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Dokładne badanie miejsca zamachu pod Starogardem wykazało, że tory tranzytowe 
są w zupełnym porządku-= Niemcy prawdopodobnie nie ustaną w szykanowaniu Polski 
| Specjalny wywiad korespondenta „,Głosu Polskiego“ 


GDAŃSK, 14 maja (Własna słu- 


źba telegraficzna „Głosu Polskie- 


go“). — Korespondent „Głosu Pol 
skiego zwrócił się do wiceprezesa 
polskiej dyrekcji kolejowej w 
Gdańsku p. Jędrykiewicza z proś- 
bą o bliższe szczegóły przebiegu 
posiedzenia polsko - niemieckiego 
trybunału rozjemczego w sprawie 
katastrofy kolejowej pod Starogar- 
dem. 

— Jak już wiadomo, oświadczył 
p. Jędrykiewicz, została w dniu 
1i-$o maja powzięta uchwała zba 
dania miejsca katastrofy przy 


Min. Sokal jedzie 


do Genewy 


WARSEAWA, 14 maja. (Pat). 
Minister pracy Franciszek Sokal 
w dniu 15 maja wyjeżdża do Ge- 
newy, jako delegat rządu polskie- 
go do 


kala kierownictwo ministerstwa o- 
bejmuje wiceminister Jankowski, 


Tegoroczne Manewry 
armii 
zapowiadają się bardzo 
okazałe 


WARSZAWA, 14 maja, (Sp. sł. |pozycyjnego posła Helipara, Poseł koło 100, postanowili bojkotować 'nie znajdzie jakiejś drogi wyjścia. ! 


współudziale rzeczoznawców, Dnia 
11-go maja udał się na miejsce wy- 


padku delegat polski p, Unruh w 
mieckiej przybyli pp. Dircksen, 
(zie rozpoczęło się od oglądania 
dobrym stanie i odpowiadają wa- 


„towarzystwie p. dyrektora Rut- 
kowskiego i mojem, Ze strony nie 
Meinicke i trzeci pan z minister- 
stwa komunikacji w Berlinie, Ba- 
iprogów kolejowych. Stwierdzono, 
że progi znajdują się w zupełnie 
runkom bezpieczeństwa komunika- 
cji. Jest rzeczą samo przez się zro 


izumiałą, że przędstawiciele rządu 


niemieckiego starali się znaleźć po 
twierdzenie doniesień pism nie- 
mieckich, iż polskie tory kolejowe 
znajdują się w stanie zaniedba- 
nym, 

Następnie demonstrowano prze- 
bieg samego zamachu, Użyto do- 
tego dźwigni, którą znaleziono w 
lesie oraz belki, która służyła do 
przedłużenia ramienia dźwigni, 

Przy tych oględzinach byli obe- 
cni prokurafor p. Suchecki, sędzia 
śledczy p. Sobołewski i dwaj ko- 
misarze policyjni, 

Dnia 13 maja postanowił trybu- 


RyKow widzi wojska sąsiadów| 


nał odrzucić wniosek niemiecki 
nr, 2, wedle którego miała być zba 
dana cała linja tranzytowa. 

— W ten sposób, zauważył ko- 
respondent „Głosu Polskiego“, zo- 


stał załatwiony wniosek niemiecki | 


nr, 1. w którym rząd niemiecki się 
domagał, ażeby trybunał rozjem- 
czy potwierdził, iż rząd polski spo 


ędoai ka kolejowej w koryta- 
'rzu, 

— To jest także i moje zdanie, 
odpowiedział p. Jędrykiewicz, Nie 
! wiadomo jednak, czy rząd niemiec 


w olbrzymiem powiększeniu 
Jest im to potrzebne dla uzasadnienia własnych zbrojeń 


ga u polski MOSKWA, 14 maja. (Wł, sł. te-|śrozi bezpośrednie niebezpieczeń- 
rady administracyjnej mię- ||egraficzna „Głosu Pol.'). Pod ko-|stwo wojny: Zdaniem Ryftowa jed- 
dzynarodowego biura pracy na 27|niec politycznej dyskusji kongresu 
sesję rady administracyjnej. Na |republik sowieckich zabrał głosjkich i wzajemne odwiedziny ofi- 
czas nieobecności p. ministra So- Rykow i oświadczył, że Rosji nie 


nak zbrojenia 


sąsiadów sowiece= 


cerów w tych państwach zmusza- 


towości i do wzmocnienia swoich 


'sił kojskowych. 


Obity poseł domaga się zadośćuczynienia 


Rząd odmawia — Secesja opozycji 


BUKARESZT, 14 maja, (Wł. sł. |żandarmerję, Ponieważ rząd Bra-|posiedzenia parlamentu, dopóki 
telegr, „GŁosu Pol“) Rząd Bra-|tíanu nie zgodził się na udzielenie Bratianu nie ustąpi, Położenie rzą- 


tianu znalazł się w bardzo przy- mu 


zadośćuczynienia, 


przeto ;du jest ciężkie, nie jest wykłuczo- 


krem położeniu z powodu afery o- posłowie opozycyjni, w liczbie o-,ne, że będzie musiał ustąpić, jeżeli 


iniorm. „Głosu Pol“), Wyznaczo- |ten został obity w Besarabji przez | 


Katastrofa Kolejowa pod Moskwą 


10 osób zabitych, 20 ciężko rannych 


ne na pierwszą połowę sierpnia 
manewry tegoroczne zapowiadają 
się bardzo okazale. Na manewry 
przybędzie marszałek Francji p. 
Petain wraz z wyższymi oficera- 
mi francuskimi, 


Narada w sprawie 


osfafnich eksplozji 
WARSZAWA, 14 maja. (Sp. sł. 


inform. „Głosu Pol."). Po posiedze- 
niu rady ministrów we środę od- 
była się pod: przewodnictwem p. 
Grabskiego specjalna narada w 
sprawie ostatnich eksplozji. 


Korpus ‘dyplomatyczny 
u Hindenburga 


BERLIN, 14 maja, (A, W.) 
Hi lenburg przyjął na specjalnej 


— 


Berlinie, 


MOSKWA, 14 maja. (Wł. sł. te- 

Pociąg 
; yga wy- 
koleił się w pobliżu Moskwy. Je- 


legraficzna „Głosu~ Pol."). 
pośpieszny Moskwa — R 


szczone. Wskutek katastrofy 


den wagon sypialny i wagon re- 
stauracyjny źostały zupełnie zni-|rannymi znajduje się znaczna licz- 
10,ba dyplomatów sowieckich. Przy- 
osób zostało zabitych, 20 zaś cięż- czyna katastrofy nie jest zbadana, 


iko rannych, Między * zabitymi 


Straszna Śmierć w płynnym cynku 


teleśraliczna „Głosu 


nkowni 


jsię straszna katastrofa, 


Wybuch w fabryce augsbursko-norymberskiej 

AUGSBURG, 14 maja. (WŁ sł.'botnicy byli zajęci cynkowaniem |jeden z robotników 
Pol"). Wjrur. W chwili, kiedy robotnicy,płynnym cynkiem. Robotnik ów 
cy augsbursko = norym-|włożyli rurę do kąpieli, niezupeł- 
berskiej fabryki maszyn /zdarzyłajnie oczyszczonej z kwasu solnego, 
j Trzej ro-inastąpił wybuch, wskutek którego 


,skonał natychmiast. Dwaj inni ra 
I botnicy są ciężko poparzeni. 


Niema celu mieszać się 
audjencji korpus dyplomatyczny w| do spraw mniejszości narodowych w Polsce — oświadczył Chamberlain 


iku musiałby trybunał 


wodował katastroię wskutek złej: 


ją również i sowiety do ciągłej go- 


został zalany 


czył co następuje: R pełności przekonany, iż rząd pol- 
„Nie ulega wątpliwości, iż wjski zamierza stosować się do od- 
przeszłości, ludność ukraińska mia |nośnych klauzul traktatu wersal- 
ła pewne rzeczywiście wzasadnio-|skiego i że żadnego pożytecznego 
ne pretensje, lecz te nie były tego |rezultatu nie dałoby się osiągnąć 
rodzaju, aby mogły być skutecznie|w chwili obecnej za pomocą inter- 
zaspokojęne w drodze ża Apea gay ligi narodów“, 
gi narodów. Obecnie jestem w zu t 


Powszechną uwagę zwróciło, iż RONDIN, = acz > w is 
ambasadorzy i posłowie wystąpili | WSZorajszem posiedzeniu izby gmin 
nie w galowych mundurach, lecz w|Sekretarz stanu dla spraw zagra- 
garniturach czarnych. nicznych Chamberlain w odpowie- 
r Wa R poene wygło-j dzi na interpelacje jednego z depu- 
nego, nancjasz, Pacelli, na co Ha. |1"snYch, tyczącą, sie obchodze. 

? [nia się z ukraińskiemi mmiejszościa 


dc:burg odpowiedział  krótkiem z j 
przemówieniem, jmi narodowemi w Polsce, oświad- 


ki zadowoli się orzeczeniem trybu 
nału rozjemczego, W tym wypad- 
rozjemczy 
podjąć rozprawę i zająć się punk» 
tem pierwszym, 

— Jak się pan prezes zapatru- 

je na odprawę udzieloną rzadowi 
niemieckiemu przez orzeczenie try 
,bunału rozjemczego. 
— Sądzę, iż rząd niemiecki, od» 
„powiedział p. Jędrykiewicz, bę- 
| dzie nam w przyszłości robił szcze 
gólne trudności w ruchu tranzyto- 
wym i nie zaniedbą żadnej sposob- 
ności, aby nam szkodzić, 


Czasami i żona 
pofrzetna 
Kłopafy Kindenhurga 


Pisma włoskie donoszą, iż pre- 
zydent republiki niemieckiej, = 
marszałek Hindenburg, miał pota- 
jemne spotkanie z żoną cesarza 
Wilhelma II, Herminą. 

Plotka powszechna głosi, iż mał. 
żonka ekskaisera wręczyła mu roz 
kazy. 

Jeśliby to opowiadanie nie byłe 
ścisłe, faktem jest, iż zarówno Hin- 
denburś jak i monarchiści życz: 
sobie, aby rezydencją Hindenburga 
dawała złudzenie  monarszego 
splendoru. 

Trudno to wprawdzie pogodzić 
z dochodami prezydenta Niemiec 
które wynoszą zaledwie 50 tysięcy 
złotych marek rocznie i w porów- 
naniu z pensją 1 miljona złotych 
franków rocznie. jaką otrzymuje 
francuski prezydent, są znikoma 
sumą, niewątpliwie jednak znajdą 
się przyjaciele, którzy usuną trud. 
ności limansowe, 

Wyłonił się jednak drugi. szko: 
suf 


Hindenburg jest wdowcem od 
roku 1921, W pałacu poczdamskim 
gdzie zamieszka nie będzie więc 
nani domu i gospodyni do reprezer 
taci 

Nie sposób wymagać od 70-kil 
koleiniego starca, aby się poświę- 
cil dla dobra ojczyzny i ożenił po- 
wtórnie — byłby to bowiem za 
miar ponad siły — więc rolę gor 
spedyni odgrywać będzie synowa 
rezydenta, żona majora Hinden 
burga, który służy obecnie w puł- 
ku kawalerji w Hanowerze. 

Reprezentacyjne kłopoty prezy: 
denta będą istotnie duże, albo- 
wiem stary żołnierz nie lubi dwor: 
skiego przepychu, Ale dobro mo: 
irebii przedewszystkiem. 


Majster 


pończoszniczy 
poszukiwany jest dò większej mecha. 
nicznej tabryki. Dowiedzieć się: Pare 
ska ~N 11, m. 54 57—2 


r 


Sprawa polska 
w2 Francji 


lednoczy najbardziej rozbieżne 
opinie polityczne 


były do Paryża poseł Stefan: Dą- 
browski wylkorzystał swój pobyt 
we Francji jako referent ustawy o 
organizacji najwyższych władz o- 
brony państwa dla zbadania woj- 
skowej organizacji francuskiej, 

Poseł Dąbrowski odbył szereg 
narad ze wszystkimi wybitniejszy- 
mi dowódcami armji francuskiej, 
od których otrzymał w sprawie of- 
ganizacji naczelnego dowództwa 
opinije, oparte na. doświadczeniu 
osobistem, nabytem w czasie wiel- 
kiej wojny. 

W wywiadzie z korespondentem 
polskiej agencji telegraficznej po- 
seł Dąbrowski oświadczył, że jest 
głęboko wzruszony szczerością, ja- 
kiej w stosunku do niego dak de- 
wody generałowie francuscy, Po- 
seł Dąbrowski odwiedził podsekre 
tarza stanu w ministerstwie wojny 
p. Ossola, ministra marynarki Bo- 
rela i wielu innych, Widział się 
również na 24 godziny przed śmier 
cią z gen, Manzin, którego ostat- 
nia rozmowa polityczna dotyczyła 
kwestji polskiej, doskonale mu zna 
nej, 

Poseł Dąbrowski nawiązał rów- 
mież kontakt z politykami rozma- 
itych stronnictw przyczem z. roz- 
mów z nimi wyniósł wrażenie, że 
sprawa polska na terenie Francji 
jednoczy najbardziej rozbieżne o- 
pinje polityczne, Sprawa polska u- 
ważana jest przez wszystkie stron 
nictwa, jako mająca podstawowe 
znaczenie dla sprawy bezpieczeń- 
stwa Francji. 


Musimy reorganizować 
produkcję 


Wszystko mamy do dyspozycji, 
braki leża w organizacji 


Na wczorajszem ' posiedzeniu 
*ejmowej komisji ochrony pracy 
odbyła się dyskusja nad expose 
ministra pracy i oświecenia pit- 


jbec tego cała prasa 


15.V — GŁOS POLSKI — 1925 


Sprawiedliwości stało się zadość 


Choć Niemcy są z tego niezadowolone 


PARYŻ, 14 maja, (Pat.] — Przy-| Wszystkie zarzuty przeciwko kolejom polskim okazały się bezpodstawne 
nalistyczny i  socjal-demokratycz- | palniach w zagłębiu Ruhr cały sze 


GDAŃSK, 14 maja, (Pat). Oma- 
wiając wczorajszy wyrok polsko- 
niemiecko - gdańskiego trybunału 
rozjemczego tutejsze dzienniki nie 
mieckie nie ukrywają swego nieza- 
dowolenia, strają się jedrak ©ta- 
bić znaczenie wyroku, nazywając 
go wyrokiem tymczasowem i t. p. 
Mimo tych niefortunnych wysił- 
ków te same dzienniki muszą przy 
znać, że wyrok wczorajszy posia- 
da w rzeczywistości doniosłe zna- 
czenie, Tendencyjne kłamstwa tej 
prasy © niedoskonałości polskich 
władz kolejowych, g zaniedbaniu 
polskich Hnji kolejowych okazały 
się najzupełniej bezpodstawne, Wo 
niemiecka, 
gdańska jednomyślnie wysuwa dzi 


siaj nowe tezy, a mianowicie, żeł 


Polska musi dostarczyć niezbitych 


dowodów, że katastrofa starogar= | 


dzka spowodowana została isto- 
| tnie przez zamach, W przeciwnym 
|razie będzie ona musiała wynagro 
|dzić szkody, wyrządzone przez ka 
| tastrotę, 

Charakterystycznem jest, że naj 
więcej wątpliwości odnośnie do 
wyroku podnoszą 2 organy: Nacjo- 


fa 


ny» 


GDAŃSK, 14 maja, (A, W.) — Wy 
rok sądu rozjemczego w sprawie 
katastrofy kolejowej pod Starogar 
dem wywarł w Gdańsku wielkie 
wrażenie j fo nietyls» wśród sfer 
polskich, które w wyroku fym wi- 
dzą pełną satysłakcję dla obrzuce- 
nej przez pisma niemieckie admi- 
nistracji polskiej, ale takže w ko- 
łach niemieckich. 

Jeśli chodzi o głosy niemieckie 
w tej kwestji, na podkreślenie za- 
sługuje artykuł zamieszczony w 
„Danziger Rundschau“, p. t. „Te- 
chnika i polityka”. 

Autor artykułu zwraca uwagę, 
żę gdyby nawet na torze pod Sta- 
rogardem ujawniono zły stan toru, 
to jeszcze z tego powodu nie mo- 
(żna wysnuwać żadnych konse- 
'kwencji. „Czyż na niemieckich ko- 
lejach pyta autor — nie zdarza się 
nigdy, iż zwrotnica się zsunie myl 
nie, lub że sygnały fałszywie są na 
stawione? ś 

„Ostatnio np, — stwierdza au- 
tor artykułu — wydarzył się w ko 


reg katastroj, przyczem okazało 
się, iż urządzenia w kopalniach są 
w szeregi wypadków złe i zafra- 
żającę życiu górników, Czy na tej 
podstawie należy rozpocząć $gwał- 
jtowną nagonkę na kopalnie, albo 
jteż czy to uprawnia związki robo- 
tnicze do domagania się kontroli 
robotników nad kopalniami, tak sa 
mo, jak prasa niemiecka domagała 
się roztoczenia przez urzędników 
niemieckich kontroli nad linją w 
korytarzu pomorskim? Zdaniem 
autora chęć wykorzystania przez 
Niemcy, czy Gdańsk, katastrofy 
starogardzkiej dla celów politycz- 
nych jest bezcelowem. 

„Baltische Presse” widzi w wy- 
roku sądu rozjemczego zwycięs- 
itwo prawdy nad chęcią wyzyska- 
nía sytuacji i podkreśla, że jest to 
zwycięstwo tem większe, iż w 
skład sądu wchodzili nie tylko de- 
legaci polscy, lecz także i eksperci 
niemieccy, a rozpatrywał sąd ten 
"sprawę . pod przewodnictwem 
przedstawiciela neutralnego í nie- 
zainteresowanego niczem w spo- 
'rach polsko gdańskich państwa, 


| 
| 
| 


Deklaracja programowa klubu pracy 


Jest on demokratyczny a jednocześnie radykalny 
WARSZAWA, 14 maja, (Sp. sł.|[pów i inteligentów, na bogatych i 


inform, „Głosu Pol.*'). Klub pracy 
po parodniowych obradach ogłosił 
w dniu wczorajszym obszerną de- 
klarację programową. Po ogólnym 
wstępie, w którym klub pracy 
stwierdza, że zasadniczem jego 
dążeniem będzie utrwalenie pod- 
staw bytu państwa į uczynienie 


biednych, będą tylko ludzie pracy, 
pracy bez wyzysku, pożytecznej 
dla wszystkich. 

W stosunku do innych narodo- 
wości klub dążyć będzie do tego, 
aby z śdeą państwowości wiązała 
je kultura polska tak, aby państwo 
było wspólną wszystkich własna- 


Polski wielką, nietylko przez ilość | ścią. 


mieszkańców i obszaru, ale prze- 
dewszystkiem przez wielkość ide- 
ałów, deklaracja określa stosunek 
do najżywotniesz. zagadnień poli- 


Klub będzie prowadził walkę 
polityczną, ale również będzie u- 
siłował przerobić człowieka, 


cześnie radykalny. 

Nie będzie jednak rzucał złuda 
nych obietnic  niewykonalnych. 
Klub pracy nie widzi w Polsce 
warunków dla zwycięstwa rewo- 
lucji, któraby mogła usunąć to, co 
jest spróchniałe, a rewołucję, do- 
;konaną z obcą pomocą, uważałby 
za zdradę, dlatego zwalczać bę- 
dzie bezwzględnie komunizm, ja- 
ko zaprzeczenie demokracji i na- 
rzędzie obcych mocarstw. Jakkol- 
wiek narazie niedoskonała, lep- 


W. Polsce za dużo się kłamie —|szą jest Polska aniżeli w niewoli. 


blicznego Franciszka Sokala, wy-|tycznych i społecznych, A więc|głosi deklaracja — a te słodkiej Deklaracja kończy się tak: Jak- 
głoszonym na poprzedniem posie-| klub pracy słać będzie twardojkłamstwa są bardziej szkodliwe, {kolwiek dziś szczupła nas garstka 
dzeniu tejże komisji. |lprzy zagwarantowaniu wolności|niż prawda najbardziej gorzka. (w stosunku do ogromu pracy, 


Obecnemu na posiedzeniu mini- 
atrawi Sokalowi zadawali pytania 
przedstawiciele niemal wszyst. 
kich stronnictw,  reprezentowa- 


¿dla wszystkich. Nienaruszalność 
lgranic państwa będzie hasłem klu- 
bu. W sprawie socjalnej klub pra- 
nych w komîsji, Pytania dotyczy-|cy podnosi ludowy sztandar, ale 
ły dalszej doraźnej pomocy pań-|nie chce tworzyć stronnictwa sta- 
stwowej dla bezrobotnych praco-|nowego chłopskiego, W stronnie- 


Trzeba dać chłopom warunki wzywamy do siebie wszystkich, 
dobrobytu, trzeba, aby robotnik w, których nasza praca w sejmie i po» 
fabryce nie czuł się martwą cząste lza sejmem.: przekona. Łączymy się 
‘ką maszyny, trzeba, żeby pracow-:nie poto, aby rozdawać mandaty, 
nik umysłowy. nie płacił haraczu wyrabiać posady, ułatwiać karje- 
za to, że zdobył wiedzę, Klub pra- ry, ale poto, by pełnić twardy obo- 


wników umysłowych, ubezpieczeń 
społecznych, inspekcji pracy, re- 
organizowania produkcji przemy- 
słowej, 8-żodzinnego duia pracy, 
ustawy ò ochronie pracy kobiet i 
młodocianych, emerytur ; renl in- 


validzkich. 


Minister Sokal, po udzieleniu 
szeregu informacyjnych i wyjaśnia- 
jących odpowiedz! na zadane py- 
ania, wypowiedział się na temat 
reorganizacji pracy w przemyśle 
oraz w sprawie 8-$godzinnego dnia 
pracy, Minister w swej odpowiedzi 
podkreślił, że tylko w płaszczyź- 
nie gospodarczej można wspom- 
wane zagadnienia rozwiązywać. 
Polityczne traktowanie tych spraw 
nie przyczyni się w najmniejszej 
mierze do wyjaśnienia kwestji i 
posunięcia jej naprzód. Minister 
stwierdził, że reorganizację prò- 
dukcji należy stanowczo rozpo- 
cząć, ociąganie się z akcją w tym 
kierunku świadczyłoby ©  zwąt- 
pieniu we własne siły gospodar- 
cze, Polska posiada dobrych robo- 
ników, doskonałych inżynierów, 
rozporządza własnymi surowcami 
oraz zakładami przemysłowymi, 


twie nie będzie podziału na chło- 


l 


cy jest demokratyczny, 


a jedno- wiązek. 


Tło frapieznego zajścia w Wilnie 


Szkolnictwo wileńskie szwankuje pod względem wychowawczym 
Co powiedział min. St. Grabski prasie 


WILNO, 14 maja. (Pat.) — Dru-|statni był jedynie zewnętrzną ilu-[szkół, jak i z gronem nauczyciel- 


gi dzień pobytu swego w Wilnie p. 
minister wyznań religijnych i o- 
świecenia publicznego 


stracją. 


Doszedłem do przekonania, mó- kreślałem, że między domem 
Stanisław |<v;ł minister, że jest to bezwarun-|szkołą istnieć musi jaknajściślejsza 


skiem, wreszcie z rodzicami, pod- 
a 


Grabski poświęcił na zbadanie sta |kowo fakt indywidualny, wynikly|współpraca. Pod. względem nauko- 
nu szkolnictwa wileńskiego zarów |z anormalnych warunków, w ja-iwym szkolnictwo wileńskie stoi 
to pod względem naukowym, jak|k;ch żyło dwóch wiadomych sprawjna dość wysokim poziomie, szwan- 


wychowawczym. W tym celu 


taz odbył szereg konferencji 
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P-|ców zajść omawianych. Fakty ta- kuje natomiast strona wychowaw- 
z|zawsze, ważnem jest natomiast to, 


4 


cza. 
Kończąc swój wywiad, minister 


władzami szkolnemi, gronem na-|w jaki sposób reaguje na to mło- apeluje do prasy, aby oddziaływa- 


uczycielskim i z rodzicami. 


dzież i jaki oddźwięk znajduje w 


Przed wyjazdem z Wilna p. mi- |społeczeństwie. 


nister przyjął przedstawicieli pra- 
sy, którym udzielił krótkiego wy- 
wiadu, poruszając głównie sprawę 
ostatnich wypadków w gimnazjum 


wśród których są wzorówe pod|;m Lelewela. 


względem urządzeń technicznych. 
Braki główne, jakie należy usu- 
nąć, leżą przedewszystkiem. w or- 
ganizacji, 

Komisja po:wysłuchaniu 
stra Sokala powzięła 
*ezolucję, a mianowicie wezwała 
rząd do uwzślędnienia położenia 
liczarek, zwolnionych z państwo- 
wych zakładów graficznych, 


| 


mini-| wypadki” stanowią fakt indywidu-| ) i 
tylko jedną alny, wypływający z nastroju ner-j Śfedniego obiektu fabrycznego zj; Łakuciejewskim na czele, poza- 


M, in. minister zaznaczył, że w 
iagi swego pobytu w Wilnie sta- 
rał się wyświetlić, 


m 


wowedo i ujemnych warunków mo 


jralnych jednostek, czy też jest to. 


czy omawiane i 


Starałem się też wejrzeć w spra 
wę miejscowych warunków szkol- 
nictwa, Podczas wielokrotnych 
konferencji tak z dyrektorami 


Poszukujemy 


dobrymi budynkami, centralą, siły 
około 300 K. M. i domem mie- 
szkalnym. Oferty pod „D, B: F 


jła uspokajająco na opinię publiez- 
ną, gdyż tyłko'w normalnych wa- 
runkach zupełnego spokoju możli- 
wą jest owocna praca władz szkol- 
nych. 

O godz, 21,40 minister opuścił 
Wilno, żegnany ną dworcu przez 
przedstawicieli władz z delegatem 
rządu Rączkiewiczem na czele, 
przez przedstawicieli rady miej- 
skiej z prezydentem Bańkowskim 


| 


tem przez dyrektora uniwersyte- 


«ftu Dziewulskiego oraz przedstawi- 


zjawisko szersze, któreśo fakt 0-. poste-restante, Warszawa. 861 —3 cieli miejscowego szkolnictwa, 
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Manchester- 


angielska Łódz 
i 


Manchester w porównaniu z Ło- 
dzią tem się może pochwalić, że 
jest znacznie starszy, jako ośro- 
dek przemysłowy. Już w końcu 
XVll-go stulecia tkacze manche- 
sterscy wytwarzali tkaniny bawel- 
niane, kiedy w Polsce jeszcze nie 
było słychać o tej roślinie. „Już 
w 1729 roku w Manchesterze po- 
wstała giełda i stałe targi włókni- 
ste, na które tkącze z okolicznych 
miast i wsi przywozili we pro- 
dukty, i skąd kupcy wysyłali ie 
karawanami konnemi do Londynu 
i inn miast, do portów, dla 
wysyłki za morza. 

Rzecz zrozumiała, że na począt= 
ku XV-go stulecia narzędzia pro- 
dukcji były jeszcze bardzo prym:- 
tywne i obrót stosunkowo niewiel- 
ki. Właściwy rozwój przemysłu 
rozpoczął się dopiero z wynale- 
zieniem większych mechanicznych 
ale pędzonych jeszcze siłą ludzką 
lub zwierzęcą krosen. Zaczęły po: 
wsławać większe przędzalnie, na- 
we formy organizacji przemyslu 

7 powstawać. Na wyrób do- 
szych gatunków przędzy 


zaczęł 
skona 
zwrócona była uwaga wynalazców 
i przemysłowców. 
W roku 1784 znany wynalazca 


Cartwright uskarżał się, że „tyle 
pobudowano przędzalni t tyle na- 
produkowano przędzy bawełnia- 
nej, iż brak jest tkaczy”, Zaczęto 
większą uwagę zwracać na koń- 
cowe stadja produkcji. „„Rewoluc'a 
przemysłowa” w Anglji na począt- 
ku XIX stulecia, spowodowana 
wynalezieniem maszyny parowej i 
niezwykle szybkim rozwojem prze: 
mysłu, dotknęła również Manche. 
ster i okolicę. Rozpoczął się okres 
nowoczesnego rozwoju przemysło- 
wego. Przestano posyłać towary 
dla wykończenia do Holandji, dla 
drukowania do Szkocji. Zarzucono 
chałupnictwo 1 drobny przemysl 
omowy. Manchester rósł z ame- 
rykańską szybkością — jak Łódź. 

Nie jestem fachowcem w manu. 
fakturze i nie umiem opisać wsze|l- 
kich zmian, które zachodziły. Nie 
miałbym odwagi zdawać przed czy 
telnikami łódzkimi sprawy z tego 
jak szedł rozrost przemysłu bawel. 
nianego w ciągu ostatnich dzie- 
siątków ubiegłego stulecia, 

Mogę podać jedynie kilka ude- 
rzających liczb o okręgu przemy: 
słowym  Lancashire'a, którego o- 
środkiem jest Manchester, W ro- 
ku 1923 było tam blisko 2.000 przę 
dzałni i tkalni, oraz 59 miljonów 
krosien. Zużyto 2.600.000. bel ba- 
wełny. Zatrudnionych było 630.004 
pracowników. Tygodniowe spo- 
życie" bawełny w tym roku, roku 
dość kiepskim, wynosiło 52.800 bel. 
Wartość gotowych tkanin sięgała 
185 miljonów funtów szterlingów 
Eksportowano przędzy za 20 mil. 
jonów, a gotowych towarów i 
odzieży bawełnianej za blisko 140 
miljonów. Gdyby tak obliczyć lud- 
ność, bezpośrednio i pośrednio za- 
interesowaną w przemyśle baweł- 
nianym, naliczonoby sporo miljo- 
nów. W promieniu 50 mil angiei- 
skich od Manchesteru, t. zn. 80 ki- 
lometrów, ludność okręgu przemy- 
słowego bawełnianego wynosi 8 
miljonów siedmset tysięcy! 


Te liczby dają pojącie o tem, 
czem jest dla Anglji jej przemysł 
bawełniany, Kilka liczb porównaw: 
czych z innemi krajami jeszcze le: 
piej uwydatnią potęgę angielskie: 
go rynku bawełnianego. Ameryka- 
nin O. P, Austin z Nowego Orlea- 
nu, centrum uprawy bawełny obli- 
cza w sprawozdaniu o światowym 
kongresie bawełnianym z 1919 r, 
że około 100 miljonów ludzi na ca- 
łym świecie zajętych jest w pro» 
dukcji, przetwarzaniu į rozsprze- 
daży bawełny i odzieży — prawie 
6 procent całej ludności kuli ziem- 
skiej, Na ogólną liczbę 156 miljo- 
nów krosien na całej kuli ziem- 
skiej, na Anglję przypada 36 proc. 
(w 1923 r.), na 22i pół miljona wy- 
produkowanych bel surowej ba- 
wełny — 12 proc. (tłomaczy się to 
tem, że Anglja produkuje lepsze 
i cieńsze gatunki przędzy i zuży- 
wa mniej surowca na jedno kros- 
no). Cały kontynent europejski po- 
siada 28 proc. krosien i spożywa 
23 procent bawełny, 


A. B. 
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W Warszawie pod przewodnie- 
twem p. Z. Szczawińskiego odby- 
ło się zebranie pełnego zarządu 
głównego stowarzyszenia turzędni- 
ków państwowych, poświęcone wy 
konamu uchwał walnego zjazdu 
* delegatów, oraz ukonstytuowaniu 
„się zarżądu, 

' Przedstawione przez referentów 
wnioski co do sposobu wykonania 
„uchwał zjazdu zostały przez za- 
rząd całkowicie zaakceptowane, a 
w szczególności w sprawach: 

, 1) ochrony praw urzędniczych 
{referent p. J, $typiński), 2) do- 
(kształcanie (ref. dr. T. Hilatowicz), 
3) administrację województw wsch. 
(referent St. Sasorski) 4) samopo- 
mocy gospodarczej (ref, J, Pawłow- 
ski), 5) organizacyjnych (ref. Z. 
„Duda á 6) budżetowych (ref. L, Na- 
'dolski. 

` Z zakresu praw urzędniczych 
zwrócono szczególną uwagę na po- 
„wolne tempo w przeprowadzaniu 
stabilizacji, polecono ezydjum 
poczynić starania o ścisłe i termi- 
nowe wykonanie postanowień usta- 


wowych. Postanowiano rozpocząć 
prace przygotowawcze nad anali- 
zą ustawy o uposażeniu celem przy 
gotowania materjału do zasadni- 
czej nowelizacji tej ustawy (pierw- 
szy artykuł w tej sprawie p. J. Sty- 
pińskiego ukaże się w najbliższym 
numerze „Życia Urzędniczego '), 
oraz poczynić wszelkie możliwe 
kroki w cełu doraźnej poprawy by- 
tu, zwłaszcza urzędników niższych 
stopni służbowych w ramach obec- 
nego budżetu i w budżecie na rok 
następny. 


Do składu komitetu wykonaw- 
czego wybrano pp.: Z. Szczawiń- 
skiego, jako prezesa, J. Stypiń- 
skiego, St, Sasorskiego i B, Gra- 
bowskiego — wiceprezesi, G, Zie- 
lińskrego į Z. Dudę — sekretarze, 
L. Nadolskiego — skarbnika oraz 
pp.: Warmskiego, inż. J. Miillera, 
J. Pawłowskiego i dr. Drążka, Na 
delegatów S.UP. do konfederacji 
pracowników umysłowych zostali 
wybrani pp.: J. Stypiński, Z. Duda, 
St. Sasorski, G. Zieliński, $. Warm- 
ski, J. Tłuchowski. 


„Dzień spółdzielczości” 


Ma być święcony na całym świecie 7 czerwca 
Kto bierze udział ze współdzielni łódzkich 


Idąc za przykładem kooperacji 
krajów zachodnich, oraz zgodnie z 
wezwaniem międzynarodowego 
związku spółdzielczego, spółdziel- 
czość polska przystęnuje do pracy 
nad zorganizowaniem na obszarze 
całej Rzeczypospolitej „Dnia spół- 
dzielczości', którego termin, u- 


iny, rasy, wyznania, narodowości, — 
Pracują wspólnie na gruncie mię- 
„dzynarodowym, na podstawie neu- 
,tralności politycznej i wyznanio- 
jwej, zachowując swoją całlkowitą 
„niezależność narodową w tych 
linnych sprawach. 

„Zasady ich programu: to wolna 


1 


chwałą kongresu spółdzielczego ca, demokracja gospodarcza, kierująca 
łego świata, wyznaczono na dzień 7,na zasadach równości, bez wzglę- 
czerwca (każdego roku), du na stan materjalny, swemi 

Ideę „Dnia spółdzielczości" kró-,przedsięwzięciami, wyrugowując z 
tko, a dosadnie wyjaśnia odezwajnich zysk przedsiębiorcy i dzieląc 
„Do spółdzielców całego świata”, [skromne nadwyżki w stosunku do 
wydana przez wyżej wspomniany |udziału swych członków w obro- 


międzynarodowy związek spółdziel 
czy, a podpisana przez spółdzie!- 
zość 25 krajów: 

„Międzynarodowy związek spół- 
dzielczy jest zarodkiem stanów 
zjednoczonych całej kuli ziemskiej, 
a międzynarodowy „Dzień spół- 
dzielczy* ma być symbolem i ma- 
miestacją tych najwznioślejszych 
dążeń ludzkości, które jedynie są 
w stanie ją zjednoczyć i przez po- 
kojową ewolucję — doprowadzić 
de lepszego porządku społecznego 
i urzeczywistnienia - rzeczypospoli- 
tej spółdzielczej ', 

„Ruch spółdzielczy obejmuje o- 


tach spółdzielni”, 

to hasła „Dnia spółdzielczości”, 
zamieszczone w odezwie między- 
nar, zw. spółdzielczego. 

W związku z powyższem, jstnie- 
jące w Łodzi organizacje spółdziel- 
cze, wyłoniły z pośród siebie komi 
tet obchodu „Dnia spółdzielczości”, 
w którego skład weszli przedstawi- 
ciele następujących spółdzielni: 1) 
Powsz. spółdz, spożywców; 2) „.Ło- 
dzianin”; 3) Widzewska spółdzieł- 
nia spoż.; 4) „Dźwignia'; 5) Spół- 
dziel. pracow. państw.;ó) „Młot'; 
1)Spółdz.prac. kol. st. Łódź-Kali- 
ska; 8) „Siła”; 9) „Posiew'; 10) „Na 
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Z życia urzędniczego FACECJE | Z CAŁEJ POLSKI 


Zebranie głównego zarządu w Warszawie 


Autentyczne to zdarzenie po- 
chodzi z Londynu, miało miejsce 
podczas ostatniej konferencji: 

Na jednem z oficjalnych przyjęć, 
księżna Richmond, która niedaw- 
no gościła u siebie króla angiel- 
skiego, rozmawia z żoną amery" 
kańskiego bankiera. 


Dama ta ostentacyjnie rozpowia 
da o swych bogactwach, dumna 
iprzedewszystkiem ze wspaniałej 
| biżuterji, 

— Mam ją w nadzwyczajnej pie- 
czy — opowiada księżnej. Brylan- 
tyfczyszczę amoniakiem, rubiny 
starem winem Bordeax, szmarag- 
dy gdańską wódką, szafiry — mle- 

iem, Zapewne księżna używa 
tych samych środków, 

— Ja? — odrzecze księżna — 
|oh nie pani, Ja gdy widzę kurz 
jna mych brylantach, wyrzucam je, 
iako rzecz zużytąl 

* 
* 

„L'Humanite“ daje następujący 
dialog między ojcem i małym syn- 

iem. 

— Powiedz mi, tatusiu, czy to 
prawda, że pan Clemenceau ocalił 
Francję? 

— Prawda. mój synku. 

— Jak Joanna d'Arc? 

— Tak, tak jak Joanna d'Arc. 

— To dlaczego nie spalą go, tak 
jak ją, na stosie? 

. 


Pewien turecki generał-dowód- 
ica, po porażce sromotnej pod Li! 
le Burgas, uciekł całym pędem do- 


*.poblizkiej wsi, aż mu tańczyły or- 


,dery, którymi miał obwieszoną ca- 

łą pierś. Gdy przybył do wsi w 
bezpieczne miejsce, zsiadł z konia. 
¡lecz pozostał zgięty we dwoje, ze 
jwzrokiem utkwionym w ziemię, 
iakby pod bezmiernym ciężarem 
świeżo poniesionej porażki, Bur- 
móstrz miasteczka zbliżył się, by 
go pocieszyć, 


— Ależ Paszo, nie martw się 
tak. rozumiem twój ból, lecz wi- 
docznie była taka wola Allaha.. 

— Lecz, drogi panie, ja nie je- 
stem wcale taki zmartwiony. 

— Czemuż Paszo stoisz zgięty 
wpół? | 

— Nie mogę się wyprostować. 
tak mi ciężą moje ordery. 

zona 


Brat Troljanowskiego 
aresziowany 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego”) 


CZĘSTOCHOWA 


Krwawa zemsła konkurenta 


W Częstochowie rozegrał się na,Henryka Posmyka i w jego towa- 
ulicy św. Barbary krwawy dra-jrzystwie zaczaił się na powracają- 


mat, mający podłoże rywalizacii "la. wieczorem na dworzec 
chę. 


narzeczoną, 


Mu- 
Wieczorem powracał Mucha 


Jeszcze przed rokiem do córkijuj. św, Barbary na dworzec. Za- 


funkcjonarjusza policji państwowej 
chodził w konkury 19- 
letni Franciszek Mucha, handlarz 


panny P. 


jczajeni młodzieńcy rzucili się na 


| 


niego z nożami w rękach, Proko- 
powski pierwszy zadał napadnię- 


dewocjonaljami, zamieszkały daw-|temu cios w plecy, raniąc go leik- 


niej w Częstochowie, obecnie zaś 


w Dąbrowie Górniczej przy ul. 
Miejskiej 5. Mucha miał rywala, 
który w porozumieniu z bratem 
panny P., 17-lelnim Kazimierzem, 


'Prokopowskiego. 


ko. Wywiązała się bójka, podczas 
której Mucha wyrwał Prokopow- 
skiemu nóż z ręki i przy wspól- 
nem szamotaniu wbił go w pierś 
Nóż ugodził w 


postanowili pozbyć się go, Kazi-iserce i Prokopowski padł trupem 


mierz załatwił sprawę w ten spo- 
sób, iż któregoś dnia uderzył Mu- 
chę w głowę cegłą. Sprawa oparła 
się o sąd i Kazimierz P., jakkol- 
wiek odpalił siostrze konkurenta, 
musiał jednak odsiedzieć za to 
dwa tygodnie w więzieniu. P. po- 
stanowił się zemścić na Musze i 
dowiedziawszy się, iż bawi on w 
Częstochowie, dobrał sobie kolegę 
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LWÓW 


ina 
'przeciwko drugiemu napastnikowi 


miejscu, Mucha* zwrócił się 
i zadając mu kilka ran, zbiegł, Po 
licja uchwyciła nazajutrz zabójcę 
i aresztowała go. Zwłoki Proko- 
powskiego umieszczono w kostni- 
cy ciężko zaś rannego Posmyka 
przewieziono do szpitała Panny 
Marji na kuracje. 


Tragiczny wypadek na dworcu Podzamcze 


Na dworcu kolejowym Podzam- 
cze w kierunku do Zniesienia wy- 
darzył się wypadek, który na miej- 
scu jabe Paks, jedno życie ludzkie, 

Oto po godzinie trzeciej obok 


trzeciego stawidła przez tor kole-|dzącyc 


jowy, na którym były naśroma- 
dzone wagony towarowe, przecho- 
dziły dwie wiejskie kobiety. Były 
to Jaryna Hanyszyn i Anna Mel- 
nyczuk z Kuchnowa w powiecie 


kobiety dostały się pod koła tejże, 
Stało się to skutkiem tego, że z po- 
wodu wagonów miały zakryty wi- 
dok na tory, również maszynista 
nie mógł zauważyć kobiet, wycho« 
nagle z poza wagonów. 

Melnyczukowa, która pierwsza 
dostała się pod koła parowozu, 
doznała obcięcia nóg i Ticznych 
kontuzji, tak, że wkrótce na miej- 
scu zakończyła życie. Hanyszyno: 


jaworowskim. W chwili, gdy obie ;,wa odniosła ciężkie obrażenia i w 
wyszły z poza wagonów, stojących stanie groźnym przewieziono ją do 
na pierwszym torze, nagle nadje- |szpitala. Jest mała nadzieja, aby 
chała rozpędzona maszyna, a obie ją można utrzymać przy życiu. 


Tragedja zawiedzionej miłości 


poznała włocha, nazwiskiem Suim 
Dianiego, który był prokurzystą 
firmy Hartwig i S-ka. Diani popeł- 


W hotelu Georgea we Lwowie 
otruła się przybyła z Krakowa u- 
rzędniczka prywatna Róża Ber- 
steinówna, pozostawiając listy, zjnił jednak pewne niewłaściwości i 
których wynika, że powodem sa-lzostał wydalony z posady. Diani 
mobójstwa była zawiedziona mi-ipojechał do Lwowa i otrzymał za- 
łość. Narzeczony jej od kilku lat jęcie w lwowskiej fihi Hartwig 1 
pobierał od niej pokaźne sumy, ajS-ka. Bersteimówna podążyła za 
obecnie zaś ją porzucił i zaręczył nim do Lwowa, a dowiedziawszy 
się z inną, isię, że ma inną kochankę, wróciła 

Dochodzenia policyjne wykaza, do Krakowa. Gdy po powrocie do 
ły, że Bersteinówna liczyła lat 28, Krakowa została przez rodziców 
Ojciec jej jest dyrektorem kursów wyrzucona, powróciła do Lwowa i 
maturalnych w Krakowie. Tam też tam się otruła. 


RADOM, 14 maja, (WŁ sł. tel. 
„Głosu Polsk.') Aresztowano tu 
niejakiego Trojanowskiego, czyn- 


koło 50 miljonów członków, a wpłyjsze wyzwolenie" i 11) Stow. w 
wy jego i znaczenie w każdym kra- | Radogoszczu — grupujących razem 


Dramat miłosny w Radomiu 


| 


ju stale się wzmagają. Trzydzieści 
jeden krajów jest reprezentowa- 
nych w międzynarodowym związku 
spółdzielczym, ziednoczonych dla 
urzeczywistmnienła 
tej spółdzieczej. Dążą one do osią- 
śnięcia tego celu, przez stałą wy- 
mianę doświadczeń społecznych, 
gospodarczych, przez współpracę 
umysłową i moralną. Łamią kordo- 


Gielda 


inteligentna osoba (była urzędniczka) 
poszukuje posady biuralistki, kasjerki, 
może przyjąć zarząd domem, zaopieko- 
wać się-dziećmi, Oferty pod „Solidna”. 

©05—2 


PRACOWNIA 


Sukień „Wandy* wzkończa efektownie 
„kostjum 35 złotych, suknie 12 fason. 
Główna 55 II piętro front. 998—5 


POSZUKIWANY 


stangret do powozowych koni z wła: 
snem mieszkaniem. Zgłaszać się do 
biura Towarzystwa. Akcyjnego, Piotr- 
kowska 147. 990 -5 


ZDOLNA 


rysowniczka poszukuje zajęcia w wię- 
kszym zakladzie rysowniczym. Oferty 
sub „Zdolna rysowniczka*. 4006--2 


Pracownia bielizny 


„Promanowa* Cegielniana N 46, (prawa 

oficyna, li-e piętro) przyjmuje robote 

aplikacyjną. Wykonanie wykwintne. 
695—25 


47700 spożywców. 


Charakter naszego miasta, oraz 
potężna liczba członków tutejszych 
spółdzielni pozwala mieć nadzieję, 


wypadnie okazale. Zależeć to je- 
dnak będzie od sprawności komi- 
jtetu, jak również współdziałania 
,2e strony. władz państwowych, sa- 
morządu i prasy. 


pracy. 


SPRZEDAWCA 


dobrze wprowadzony w fabrykach po- 
trzebny do Sprzedąży na wysoką pro- 
wizję artykułów z branży metalowej i 
elektrotechnicznej, niezbędnych w każ- 
dej fabryce i składach. Oferty z refe- 
rencjami uprasza się składać pod .Przeń- 
stawicielstwo* w Adm. „Głosu Polsk," 
5081—5 


BIELIZNIARSTWA 


oraz kroju i szycia nauczam podług 
udoskonalonej metody wiedeńskiej. Za- 
pisy od 5—5 Południowa M 28, m. 26, 

827- 6 


PRZYJMUJĘ 


do przepisywania na maszynie we Wszy- 
stkich językach po 25 groszy za stronę. 
Sienkiewicza 52 m, 15. 4055—2 


POTRZEBNY 


człowiek do prowadzenia ksigd w fab- 
ryce luster Zgłaszać się: Szymon Mie 
dzybowski, Gdańska 42. 4061— 1 


ZDOLNE PANNY 
do sukien i okryć zechcą się zalosić 
Zachodnia 55, tront | piętro,  4057—i 


nego członka miejscowej jaczejki 
komunistyczno-terorystycznej. 


Jak się później okzało, areszto- 


rzeczypospoli-|że „Dzień spółdzielczości! w Łodzi | Wany jest rodzonym bratem znane- 


go z wybuchu ma Starem Mieście 
| komunisty-terrorysty Czesława 
Trojanowskiego, redaktora „Walki 
Ludu“ i konfidenta warszawskiej 
policji politycznej, 

POT ERYTPNE TRN DT TRA TTP ia a DA 


KRAWCGOWA 


poszukuje szycia w domach prywat- 
nych. Sienkiewicza 59, Mierzkowska. 
4054—5 


Pończośzników 


na amerykanki (paskowe), poszukuje 
się, Zgłaszać się do fabryki pończoch. 
Zamenhofa 15. 4049 —1 


POTRZEBNE 


podręczne do pracowni sukien. 
domość: Piotrkowska 72 m. $, 


Wia- 
441 —1 


POSZUKUJE SIĘ 


osoby do dwojga dzieci i gospodar 
stwa. Zgłosić się: Frenkiel, Andrzeja 
Nz 7. 4030— 


specjalną krojczynię do nauki kroju 
i szycia sukien damskich, podług naj- 
nowszego systemu, po cenach b. przy- 
stępnych. Godziny wpisu od 4—5, Mor- 


denstern, Cegielniana 38. 32—1 
POTRZEBNA 
uczenica d» Saionu Mâd A. C'iesiel- 
skiej. Piotrkowska I GiS- I 


2 osoby zabite, 1 ciężko ranna 


W Radomiu przy ul. Szwarli- 


|(13 maja) przybyli do mieszkania 


kowskiej/nr, 31, na facjatce mie- |Pobratymów przy ul. Szwarlikow* 
szkało ed kilku lat, t. j. od chwili {skiej nr. 31. 


pobrania się bezdzietne małżeń- 
stwo, Paulina i Józef Pobratymo- 
wie. 

21-letnia Pobratymowa praco- 
wała w warsztatach elektrotechni 
cznych firmy Goldberg przy ulicy 
Witolda nr. 7, jako zarządzająca, 
Mąż jej, 25-letni zdrowy i silny 
mężczyzna. pracował również w 
tej firmie, jako monter elektrote- 
chniczny. 

Pożycie jednak młodych małżon 
ków nie było szczęśliwe. Na róż- 
nem podłożu powsławały między 
nimi ciągłe kłótnie i sprzeczki. Z 
tego nawet powodu Paulina Pobra 
tym w ostatnich czasach kilkakro- 
tnie opuszczała dom swego męża, 
który jednak sprowadzał ją z po- 
wrotem do domu. 

Kością niezgody był 33-letni ko- 
lega Pobratyma, Marjan Grabkow- 
ski, który również pracował, jako 
monter w firmie Goldberg. 

Pomimo, że Grabkowski posia- 
dał własną rodzinę, składającą się 


afz żony i czworga nieletnich dzie- 


ci — zabiegał jednak o względy 
młodej żony swego kolegi. 

Paulina Pobratym nie była obo- 
jętną na te zaloty i darzyła swego 
adoratora wzajemną miłością. 

W tych dniach na skutek zapro 
szemia Grabkowskiego przybył do 
jego mieszkania przy ul. Lubelskiej 
nr. 61 około godz. 10 wiecz. jeden 
z jego pomocników, wypili oni 
wspólnie butelkę wódki, poczem 
przed bółnocą wyszli z domu, 

Długi czas spacerowali obaj po 


godz. 2 po północy 


1 


l ulicy, a 


Małżonkowie już spali. 

Na skutek dobijania się przyby* 
łych, Pobratym, nie przeczuwając 
nic złego, otworzył drzwi. 

W. mgnieniu oka posypały sie 
strzały rewolwerowe, wymierzone 
przez Grabkowskiego do małżon* 
ków. 

Ugodzony kulą w serce Pobra- 
tym padł trupem na miejscu. Po: 
bratymowa zaś otrzymawszy dwie 
rany: jedną w głowę przez oko i 
drugą w klatkę piersiową — stra- 
ciła narazie przytomność. 

Morderca uważając. że oboje są 
zabici — strzelił sobie w głowę i 
padł nieprzytomny. 

Po przybyciu policji, stwierdzo= 
no zgon Józefa Pobratyma, pozos 
sławiono więc go na miejscu, na- 
tomiast ciężko ranną, Pobrałymo- 
wą i nieprzytomnego, lecz dające- 
go znaki życia, sprawcę drama» 
tu — Grabkowskiego, przewiezio- 
no do szpitala św. Kazimierza, 
gdzie nie odzyskawszy przytomno+ 
ści, po godzinie zmarł. 

Stan Pobratymowej jest b. cięż- 
ki — to jednak jest nawet możli- 
wość utrzymania jej przy życiu. 

Zaznaczyć również należy, że 
poważną rolę w samem morder- 
stwie odegrał pomocnik Grabkow- 
skiego. 

Pobudki, jakie skłoniły Grab- 
kowskiego do morderstwa, a na- 
stępnie samobójstwa nie są nara- 
zie znane i na ten temat krążą naj 
różnorodniejsze wersje, prowadzo- 
ne jednak śledztwo niewątpliwie 
ustali istotną przyczynę dramatu, 
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Sprawa przeniesienia stacji towarowej 


jest na dobrej drodze 
Jedynie „Widzewska Manufaktura* robi 
nieuzasadnione trudności 


Sprawa przeniesienia stacji fosi 


warowej Łódź . Fabryczna, jak 
wiadomo, była m, in. przedstawio- 


słaniając się obowiązkami wobec 
wierzycieli angielskich, 


Delegacja estońska 
w Polsce 


Przybyła ona wezoraj do Warszawy 
Jufro przybędzie da Łodzi 


(Telef, od naszego korespondenta 
warszawskiego) 


Nr. 132 


W instytucjach użyteczności publicznej- 


jest 


żle 


Wewnętrzne zatargi nie mogąznaleźć kompromisu 
Pracownicy zdecydowani są strejkować 


(b) Onegdaj odbyło się wspólne 


gólnego w  imstytucjach zarząci 


Dnia 14 maja przybyła do Polski posiedzenie zarządów wszystkich miejskiego, 
Wojewoda Darowski zwrócił 1-|delegacja parlamentu (Riigikogu) e-|związków pracowników instytutji 


na przez p. wojewodę Darowskie- wagę obecnego ną konierencji p. stońskiego, w skład której wcho- 
go p. premjerowi Grabskiemu naiKona z zarządu „Widzewskiej Ma- | dzą: 

konferencji w ministerstwie skar-|nufaktury*", że przeniesienie sta- 
bu w marcu r. b. w związku z ak-|cji Łódź- Fabryczna na połesie wi- 


cją zatrudnienia bezrobotnych w|dzewskie 


Łodzi, 

Sprawa ta ze strony rządu zo- 
stała potraktowana bardzo przy- 
chylnie, gdyż spodziewano się, że 
przy tych robotach zmajdzie pratę 
zgórą 2 tysiące bezrobotnych, 

Ze swej strony magistrat m, Ło- 
dzi również bardzo wydatnie po” | 


dać do dyspozycji ministerstwa ko 
lei żelaznych ze swego, szczupłego 
zresztą, stanw posiadania wolnych 


| 


na ma być nowa stacja. 

Dnia 8 b, m. p. wojewoda Da- 
rowski ponownie interpelował war 
szawską dyrekcję kolei żelaznych 
i prosił, aby ze względu na cieżki 
stan bezrobocia w Łodzi przystą- 
piono jaknajśpieszniej do robót 
pizy urządzaniu nowej stacji, 
| Na konferencji tej ustalono, że 
przyszła stacja towarowa Łódź - 
Fabryczna obliczoną została na ol- 
brzymi ruch towarowy, bo na przyj 
mowanie codziennie do 3,500 wa- 
fonów. Przy opracowaniu planów 
okazalo się jednak, że oprócz te- 
tenów, które ofiarował magistrat 
m. Łodzi dła przyszłej stacji, nie- 
zbędnem jest jeszcze zajecie nie- 
wielkiego zresztą skrawka ziemi o 
powierzchni 4 hektarów z gruntów 
należących do „Widzewskiej Ma- 
nufakfury*, 

Po tej konferencji p, wojewoda 
rwołał w dniu 11 b. m, konieren- 
cję w województwie, na której 
przedstawiciel ministerstwa kolei 
żelaznych inż, Dąbrowski przed- 
sławił gotowy plan przyszłej sta- 
cji i oświadczył, że prace przygo- 
tewawcze zostały już rozpoczęte, 
Zarazem oznajmił inż, Bąbrowski, 
że nieoczekiwanie ze strony przed- 


| 


będzie przedewszyst- 
kiem korzystne dla „Widzewskiej 


1) Karl Ast, minister bez teki (so 


bitny agronom (partja agrara); 3) 


Manułaktury* chociażby  dlatego| Mihkel Martna, wiceprezes parla- 
tylko, że posiada ona w najbliż- |mentu, przewódca socjalnych demo 


szem sąsiedztwie 


dłogiem. 


seł z partji agrarnej; 


Pan wojewoda wspomniał dalej, |Raudkapp, poseł chrześcijańsko - 
że chodzi tylko o 4 hektary nie-|demokratyczny; 7) Oskar Kóster, 
pierał ten projekt, zgadzając się od użytków, na których nie znajduje | poseł z ramienia osadników; 8) Au- 
się żadne zabudowanie i że skra-|gust Rei, wybitny poseł socjalno - 
wek ten leży zresztą w przeciwie-| demokratyczny; 9) Jaan Vain, po-|pracownicy obecnego magistratu 
głym do zabudowań fabrycznych |seł socjalno - demokratyczny. 
gruntów tereny o powierzchni 65|krańcu gruntów „Widzewskiej Ma| Po dwudniowym pobycie w War- 
hektarów, na których wybudowa- nuiaktury. Należałoby się raczej szawie, posłowie estońscy, w towa- 


spodziewać ze strony zarządu „Wi 
dzewskiej Manufaktury“ 
dobrej woli, ponieważ chodzi 
tak ważną rzecz, jak przeniesienie 


ze śródmieścia stacji towarowej i 
zatrudnienie przy tej sposobności; 


bezrobotnych. Władze kolejowe 


pewnej, 
e, 
‘dnia 16 maja do Łodzi, 17 i 18 bę- 


rzystwie sekretarza marszałka Ra- 
taja, p. Dwernickiego i urzędnika 
M. S, Z., p. Skiwskiego, udadzą się 


dą w Krakowie, zaś 19 w Wilnie, 
skąd powrócą do domu. 
Przyjazd ma charakter oficjalnej 


nie chciałyby w tym wypadku u-;wizyty, złożonej parlamentowi pol- 
ciekać się na drogę wywłaszcze- | skiemu. 


nia. 

Mimo to konferencja nie dała po 
zytywnych wyników, gdyż przed- 
stawiciel „W/idzewskiej Manutalc- 
tury” w dalszym ciągu trwał na 
zajętem stanowisku. 

Wydaje się  prawdopodobnem, 
że zarządowi „Widzewskiej Manu- 
faktury” nie chodzi tyle o wierzy- 
cieli angielskich, ile o wykorzysta- 
nie dobrego interesu. Zarządowi 
„Widzewskiej Manufaktury“ wia- 
demo bowiem jest dobrze, jak 
bardzo czynnikom państwowym za 
leży . na zrealizowaniu projektu 


Raczność poborowi! 


Kary za spóźnienie się na 
komisje 


(b) Komisje poborowe urzędują 
od godz. 8 min. 30 do 14-ej i pobo- 
rowi winni się stawić w odnośnym 
lokalu o godz, 8,30. 

razie opóźnienia się, pobo- 
rowi nie będą przyjmowani tego 
dnia i poniosą konsekwencje za 
niestawiennictwo do. poboru w 
swoim czasie, t. j; zostaną ukarani 
w myśl art. 87 ustawy aresztem do 
6 tygodni, lub grzywną do 500 zł. 


przeniesienia stacji już w najbliż- 
szym czasię i dlatego wspómniany 
zarząd pragnąłby osiągnąć bardzo 
wysoką cenę (żądano podobno 3 i oświatowa 

dolary za metr kw.) za niewyko-| Związek oficerów rezerwy urzą- 
rzystany i narazie nieużyteczny dza jutro, t. jı w sobote, dnia. 16 


Z życia h. oficerów 


Działalność fowarzyska 


b. m, o godz. 19-ej w sali kasyna 
jarja sączy oficerskiego, (Al. Kościuszki 4) od 


O ile stanowisko „Widzewskiej czyt porucznika Hrycyka, p. t. „O 


stawicieli „Widzewskiej Manutak-| Manułaktury" nie ulegnie zmianie, 
tury”, władze kolejowe napotkały |pozostanie jedynie droga 'vywłasz-|o przybycie wszystkich oficerów 


na poważne trudności Mianowicie|czenia, co jednak — 


i to należy 


„Widzewska Manufaktura“ wzbra|podkreślić z naciskiem — opóźni 
nia się sprzedać ministerstwu kolei|znacznie podjęcie robót w pełnym 
wspomniany skrawek gruntu, za-|zeluresie. 


Zezwolenia na wyjazd zagranicę 


Formalności dla pozostających w związku 


z woj 
W związku z nową ustawą o po- 
wszechnym obowiązku służby woj- 
skowej i rozporządzeniu wykonaw-, 
czem do tej ustawy, zmienione Zo- 
staly przepisy o wydawaniu przez 
władze wojskowe zezwoleń na wy- 
jazdy za granicę. 
Zezwolemia władz wojskowych 
dla otrzymania paszportu zagranicz 


| 


skiem 

danci P. K. U. 

obowiązani są zawiadamiać o wy- 
jeździe komendanta P.K.U. 

Bez zezwolenia władz wojsko- 
wych mogą otrzymać paszporty za- 
śrantczne: 

1) obywatele do 18 lat życia, 

2) rezerwiści, którzy ukończyli 


nego obowiązani będą uzyskiwać: |26 lat życia 


1) obywatele w wieku lat 18—20, 


2) obywatele w wieku poboro-|nia 


wym (21 lat), 
3) korzystający z odroczeń 


w 4 u 


3) zaliczeni do pospolitego rusze- 
za s i bez broni (kategorja 
i D.), 

znami za zupełnie niezdolnych 


myśl art. 57 ustawy o powsz. obow, |do służby wojskowej (kategorja E.) 


czę wojskowej (dla kształcenia 
SiĘJ, 
4) korzystający z odroczeń 


Rezerwiści i zaliczeni do pospoli 
tego ruszenia, którzy nie mają t- 


na |kończonych 40 lat życia obowiąza- 


zasadzie innych artykułów tej u-;ni są o wyjeździe za granicę zawia- 


stawy, 
5) uznani zą czasowo niezdolnych 


domić komendanta P, K, U. 


Osoby obowiązane do posiada- 


wojnie gazowej”, na który prosi 


rezerwy, zamieszkałych w Łodzi, 
jak również z okolic, Po odczycie 
odbędzie się zebranie towarzyskie 
dla oficerów i ich rodzin. W nie- 
dzielę zaś dnia 17 maja rb. zwią- 
zek organizuje wspólne zwiedze- 
nie elektrowni miejskiej, pod kie- 
runkiem p, inż, Tyrakowskiego. 
Zbiórka o godz. 11-ej na dziedziń- 
cu elektrowni, (ul. Targowa nr. 
1-3). Pozatem zarząd związku ofi- 
cerów rez. rozpoczyna działalność 
oświatową w wojsku tutejszego 


Oficerowie i szeregowi rezerwy| garnizonu. 


Przyjazd eudofwórcy 
‘Rabin Berber w drodze 
do Łodzi 

(p) Cudotwórca rabin Berber w 
dniu dzisiejszym opuszcza granice 
Palestyny i w dniu 15 lipca stanie 
przed sędzią śledczym w Łodzi. 
ZATAG w fabryce Poznańsk Dse 


Nowa wysfawa obrazów 


i pokaz dekoracji kwiafowych 


W sobotę, dnia 16 maja r. b..o 
godz, 12 w południe, stosownie do 
zapowiedzi odbędzie się otwarcie 


do służby wojskowej (kategoria B), {nia dokumentu wojskowego dołą=|trzydniowej wystawy kompozycji 


6) urlopowani w myśl art, 66 u- 
stawy o powszech. obowiązku służ» 
by wojskowej, 

7) rezenwiści do 26 lat życia, 

8) oficerowie rezerwy. , 

Prawo udzielania zezwoleń oso- 
bom wymienionym powyżej w punk 
tach: 1, 2, 4, 5, 618 przysługuje do- 
wódcy okręgu korpusu 

Zezwoleń osobom wymienionym 


w pouakłach 3% 7 udzielaja komen- 


czają ten doktment do podania. 


W razie odmownego załatwienia|ry w nie 
przysługuje | sób ujmuje 


podania proszącemiu 
prawo odwołania do wyższej wła- 


kwiatowych Wojciecha Salwy, któ 
kle oryginalny spo- 
ompozycje kwiatowe. 


Wystawa obecna zwinięta bę- 


dzy, to zmaczy, że jeżeli odmowną | dzie w przyszłym tygodniu, aby u- 
decyżję wydał komendant P.K.U,|stąpić miejsca zbiorowej wystawie 


można się odwółać do dowódcy O.|warszawskich 
jako|radzkiego, J. Kidonia, poznańskiej 


K. jeżeli odmowną decyzję, 


pierwsza instancja, wydał dowód- artystki 


ca O. K. można s 


ię odwołać do mi- 
wych, 


nistra spraw wojsko 


artystów: Domo- 


Ludmiły Kusztelanówny 


użyteczności publicznej, na któ- 
rem omawiano sprawy, tyczące się 
pracowników magistratu, elektro- 
wni i telefonów, W sprawie magi- 


nem zebraniu postanowiono do- 
magać się od magistratu wyjaś- 
nień, którzy z pracowników miej- 
skich zostaną zwolnieni z dniem 1 


] ; projektowanej | kratów; 4) Karl Kornel, poseł de-|lipca i czy magistrat będzie prze- 
stacji olbrzymie tereny, leżące o-i mokratyczny; 5) Johan Holberg, pojstrzegał 
6) Leopold|czajów, co do odszkodowania przy 


dotychczasowych zwy- 


zwolnieniu, E 

Na powyższe pytanie magistrat 
odpowiedzi nie dał, natomiast na 
jednem z ostatnich posiedzeń rady 
miejskiej oficjalnie oświadczył, że 


nie są stabilizowanymi į że nie .o- 
otrzymają oni w razie zwolnienia 
odszkodowań i że dopiero w dniu 
1 lipca zredukowani dowiedzą się 
o swym losie. 

Referent wskazał, że takie po-; 
stanowienie magistratu jest nie- 
słychaną samowołą. Pracownicy 
miejscy są bardzo zaniepokojeni i 
żaden z nich nie wie, czy po dniu 
i lipca nie zostanie wraz z rodzi- 
ną na bruku bez środków do ży- 
cia, szczególnie w obecnych wa 
runkach, gdy o pracę tak ciężko, 
Pracownikom należy się odpra- 
wa w myśl starej pragmatyki, po- 
nieważ nowa pragmatyka jeszcze 
nie obowiązuje, gdyż władze jej 
nie zatwierdziły, domagając się u- 
zgodnienia niektórych punktów, 
czego magistrat dotychczas jesz- 
cze nie uczynił, 


W dyskusji nad tym referatem 
poszczególni mówcy, a zwłaszcza 
pracownicy szpitali, ochron į opie- 
i społecznej domagali stę od za- 
rządu, by bronił ich praw, cho- 
ciażby miało dojść do strejku o- 


$ 


Następnie referowano sprawe 
długotrwałego zatargu w telefo- 
nach łódzkich, gdzie toczy się 
walka o zawarcie umowy głównej 
między dyrekcją a pracownikami. 


cjalny - demokrata); 2) August Jiir-|stratu referent wskazał, że jesz-|W sprawie tej odbyło się kilka 
mann, wiceprezes parlamentu, wy-|cze w dniu 21 kwietnia na ogól-|konferencji w inspektoracie pracy, 


lecz dyrekcja zwleka, twierdząc, 
że pracownikom umowa jest nie- 
potrzebna, gdyż korzystają oni i 
tak ze wszystkich instytucji ubez- 
pieczeniowych. 

Następnie omawiano sprawę ka- 
sy nej dla pracowników 
elektrowni i referent wskazał, że 
sprawa ta śrozi poważnym kon- 
fliktem, gdyż zarówno przedsta- 
wiciele dyrekcji, jak i minister- 
stwo przemysłu i handlu nie spie- 
szą się z jej załatwieniem, 

Po zrefertowaniu powyższych 
spraw wywiązała się ożywiona 
dyskusja, podczas której wskazy- 
wano, że wobec zatargu we wszy- 
stkich instytucjach użyteczności 
publicznej, należy przeprowadzić 
jednolitą akcję w obronie praco- 
wników. 

Postanowiono zwołać jeszcze je- 
dno posiedzenie zarządów sekcji i 
delegatów, na którem ostatecznie 
zadecydowana zostanie Sprawa 
solidarnej akcji strejkowej w po- 
wyższych imstytucjach. 

ednocześnie postanowiono wy- 
delegować do Warszawy przed- 


siawiciek do zarządu głównego 
związku pracowników  instytuci 


użyteczności publicznych, by za- 
pewnić sobie moralne poparcie na 
wypadek przystąpienia do strejku. 

rócz tego uda się delegacja z 
posłami robotniczymi na czele do 
przedstawicieli rządu, w celu 
przedstawienia ih groźnych skut- 
ków strejku w magistracie, elek- 
trowni i telefonach, w razie nieu- 
względnienia wystawionych po- 
stulatów. 


0 współpracę kooperatyw z magistratem 


Piekarnia mechaniczna — Ułatwienia dyskontowe 
W tych dniach pod rzewodnic- | matycznej, Po dłuższej dyskufsh ` 
twem p. ławnika J. uszyńskiego | nad wysuniętemi przez referenta 
odbyła się w wydziale handlowym |kwestjami, w której zabierali głos 
magistratu konierencja przedsta-ipp. radni Holenderski i Turski o- 
wicieli kooperatyw, w której u-|raz pp. Ziętalski, Ratajczyk, Gu- 


czestniczyli przedstawiciele na-| 
stępujących zrzeszeń współdziel- 
czych: „Powszechnej Spółdzielni” 
„Łodzianina”, „Widzewskiej Spół- 
dzielni", „Dźwigni",  „Młolu”, 
„Spółdzielni pracowników st. 
Łódź-Kaliska”, „Pracy“, „Nasze- 
go Wyzwolenia” ; „Wisły”, 

Na wstępie p. ławnik Muszyń- 
ski zwrócił uwagę na wysoce nie- 
pożądane zjawisko, że zasobniejsze 
kooperatywy stosunkowo niewiele 
korzystają z pośrednictwa wy- 
działu handlowego, mimo że to- 
wary w wydziale handlowym ma- 
gistratu sa tańsze i w lepszym ga- 
tunku, niż na rynku. W dalszym 
ciągu p. ławnik Muszyński omó- 
wit sprawy kredytu wekslowego, 
udzielanego  kooperatywom, oO- 
twarcia nowych sklepów miejskich 
(zwłaszcza w dzielnicach robotni- 
czych) oraz budowy piekarni auto- 


(b) W związku z rozpoczęciem) 


strejku w cegielniach z powodu 
nieuwzględnienia żądań robotni- 
ków, odbyło się wczoraj w lokalu 
polskich związków zawodowych 
walne zebranie strejkujących. 

Jako referent wystąpił kiero- 
wnik związku p. Grabowiecki, 
który złożył sprawozdanie z do- 
tychczasowych pertraktacji z wła- 
ścicielami cegielni, które nie do- 
prowadziły jednak do porozumie- 
mia. Referent stwierdził, że obe- 
cnie zarobki robotników są bardzo 
miskie, że zarabiają oni o wiele 
mniej, niż przed wojną, aczkolwiek | 
siła nabywcza pieniądza jest obe- | 


[| 


cnie słabsza. 
Chcąc dojść do porozumienia, ; 


zarząd zredukował swe żądania; 


zowski i imni, przyjęto następują- 
ce wnioski: 

1) o udzielenie wydziałowi han- 
dlowemu przez magistrat poważ- 
niejszych środków obrotowych, co 
tmożliwiłoby mu rozwinięcie szer- 
szej działalności na polu aprow:'- 
dowania ludności; 

2) o przedsięwzięcie przez wy- 
dział odpowiednich kroków, celem 
ułatwienia dyskonta weksfi, wy- 
stawianych rzez kooperatywy 


robotnicze, w bankach rządowych; 
konferencja uchwaliła również 
zwrócić się do posłów robotni- 


czych w sejmie o ingerencję w tej 
sprawie; 

3) o porozumienie się wydziału 
handlowego z kooperatywami co 
do budowy piekarni mechanicznej, 
ewentualnie wzięcia przez spó!- 
dzielnie udziału materjalnego w 
iel budowie. 


Zaostrzeniesię strejku w cegielniach 


Do porozumienia nie doszło 


nie zgodzili, aczkolwiek niektórzy 
z nich proponowali już 6 zł. i dali- 
by więcej, gdyby nie opozycia kil- 
ku opornych. 

Następnie wskazał referent, że 
inspektorat pracy nie stoi w tym 
wypadku na wysokości swego za- 
dania, gdyż nawet nie umie skło- 
nić przedsiębiorców do przybycia 
na zwoływane konferencje, czem 
podważa swój autorytet i przyczy 
mia się do sparaliżowania ruchu 
budowlanego. 

Po dłuższej dyskusji postanowio 
no jednogłośnie nie rezygnować 
ze swych żądań. O ile w najbliż- 
szych dniach pracodawcy nie uczy 
nią zadość postulatom robotników, 
to strejk zostanie rozszetzony na 
wszystkie miejscowości wojewódz 


oraz monachijskiego malarza Ada- |do' 8 zł. za 1000 zrobionych cegiel, twą łódzkieśo. 


- ima Pełczyńskiego, 


na co się jednak  przedsiebiorcy 


Nr. 132 - 15.7 — GŁOS POLSKI — 1925 r, 1t 
TEELT l 
Triumfy w Nicei  Miedzyklubowe zawody) Dział urzędowy Ł.Z.0.P.N. 
lekkoatletyczne Komunikat kolegjum sędziów M 16 
EP moala nich. PUJE ROG W niedzielę na boisku b. K.S bsad = hati, Concordia", p. Piotrowski; Koś 
Szef polskiej ekipy wojskowej, |przeszkód wynosiła po 1,40 i 1,50 oy 27 IR Na p” A EER ul. Wodnej , godz. 10 


wysłanej de Nicei, pułk. Rómmel, 
bawiąc na wyścigach w Poznaniu 
udzielił współpracownikowi „Kur. 
Pozn.“ kilku szczegółów, świad- 


m. a były nawet po 1,80 (w kon-| W niedzielę, dnia 17 maja, o go- 
kursie o puhar Nicei), przyczemjdzinie 2 po południu, na placu 
jako szczegół charakterystyczny |sportowym odbędą się międzyklu- 


dn, 16 b, m. (sobota) boisko wi„Szturm” — „Sokół” Pabjanice, p. 
parku Poniatowskiego, godz. 16,30, Fiedler. 


racjonalnego treningu należy po- 


czących w jak ciężkich warunkach |dać, że „Reclieff", którego naby- 


jazda nasza musi 
we nagrody, które uczyniły 
sławną wśród międzynarodowego 
świata sportowego. 

Oto co opowiada pułk. Rómmel: 

Ekipa polska skłądała się z 4 
oprócz mnie, jako dowódcy, jeźdź- 
ców (rtm, Dobrzański, rtm. Kroli- 
kiewicz, por. Szosland, por. Zgo- 
rzelskij, oraz z 15 koni, Francuzi 
zgłosili ogółem 10 jeźdźców oraz 


wywalczać o-|łem w roku ubiegłym, w Anglii i 
jąjktóry nigdy w cięższych próbach 


tego rodzaju udziału nie brał -— 
wzmiankowane przeszkody prze- 
sadzał bez usterek. 

— Dnia 10 czerwca udajemy się 
do Londynu, gdzie pomiędzy 22 a 
30 t. m. odbędą się w olbrzymiej 
krytej ujeżdżalni „Olimpja” zakro- 
jone na wielką skalę międzynaro- 
dowe konkursy hippiczne z udzia- 


30 koni i należy tu z naciskiemjłem pierwszorzędnych reprezenta- 


podkreślić, że przygotowywali się|cji Anglji, Belgii, 


rancji, Włoch, 


oni do tych konkursów już oddaw-loraz innych krajów, Nasza ekipa 
na z całą starannością, Mianowi-|składać się będzie z czterech naj- 
cie wybrali 20 najwybitniejszych|lepszych jeźdźców i dziesięciu do 


kawalerzystów i 60 koni, uprawia- 


dwunastu specjalnie starannie do- 


jąc systematyczny, oraz intensyw-|branych koni,-a zapowiedź jej u- 


ny trening od sześciu miesięcy. 


działu budzi ogromne zaintereso- 


wieży - „Kadimah”, p. Ko-| Pabjanice, Godz. 10 P. T. C, — 
zielski; 
godz. 17 „Hakoah”* — „Concor- 
dia", p. Otto; 

dn. 17 b. m, (niedziela) boisko w 
parku Poniatowskieśo, godz. 10 
„Zjednoczenie” — „Victoria”, 
Cwillich, 

Pabjanice, „Burza” — „Sokół” 
Zgierz, godz. 10, p. Śmiałkowski, 

Zgierz. „Pogoń“ Zgierz — „Or- 
lẹ“, godz. 10, p. Wirfel. 

Zduńska Wola,  „Sokół” 
Rudzkie Tow., godz. 15, p. Dancy- 
ger. 

Pabjanice, P. T. C. — „Sokół” 
Pabjanice, godz. 10, p. Kowalczyk. 

Kalisz, „Prosna — „Szturm”, 


bowe zawody lekkoatletyczne klu- 
bów: Ł. K. S., „Union'”, „Sokół*, 
„Hasmonea* i „Bar-Kochba'. 

W programie pięciobój lekko- 
atletyczny, skoki, rzuty, biegi pań 
ipanów oraz piłka koszykowa, 
piłka ręczna i szczypiorniak. 


Lekka atletyka 


Wypadek Abrahamsa 


W zawodach lekkoatletycznych 
w Stamford-Briidge pod Londynem 
mistrz olimpijski na 100' m. Ha- 
roli M. Abrahams podczas skoku 
wdal, po pierwszej próbie, w któ- 
rej osiągnął 6 m. 91 cm. skacząc - r 
powtórnie, upadł tak nieszczęśli- godz. 17, p. Egierski. 


= 


2. son”, p. 


boisko przy ul, Wodnej, f„Prosna", p. Raettig. 


Zgierz. Zgierskie Tow. — „Ha- 
koah", godz, 10, p. Dietel. 


Boisko w parku Poniatowskiego, 
godz. 10, „Pogoń” (Zgierz)—,Sam- 
Denel; to samo boisko, 
godz. 16,30, T. Z. S, — „Zjedno- 
czenie”, p. Rekowski. 

Zgierz.  „Victoria” — „Bar - 
Kochba", godz. 10, p. Pietsch. 


Zgierz. „Pogoń“ — „Kadimach”, 
godz. 10, p. Konopka. 


2. Obsadzono zawody towarzy= 
skie: 

dn, 17 b. m, (niedziela): godz. 17 
Zgierz, Zgierskie Tow. — „Union” 
II, p. Kowalski; przy ul. Wodnej 
godz. 15 „Turyści II — „Siła” 1, 


wie, że zwichnął sobie prawą no-| Boisko Ł. K. S., godz. 10 G. M. 
gę, przez co na dłuższy czas bę-|S — W. K. S., p. Hanke. 
dzie musiał zaprzestać trenningów.| Dn. 21 b. m. (czwartek): boisko 


Licznie również repreżentowana |wanie w Wielkiej Brytanii, zainte- 
była Belgja, wysyłając 5 jeźdźców |resowanie, któremu dał wyraz z 
i 15 koni, zespół w całem tego sło-|powodu naszych sukcesów, już w 
wa znaczeniu doborowy, pieczoło-| R 


p. Andrzejak, przy ul. Wodnej, 6. 
17 „Turyści“ — „Wisła” (Kraków), 
p. Otto. 


wicie trenowany. Ponadto z Por- 
tugalji przybyło 4 czołowych jeźdź 
ców z 6 końmi dużej klasy, oraz i 
zawodnik z Czechosłowacji. Włosi 
zawiedli, gdyż podobno nie zdołali 
na czas zorganizować swej ekspe 
dycji. 

Wogóle wszystkie konie, które 
brały udział w konkursach nicej- 
skich przewyższały o wiele pod 
względem klasy nasze i co do te- 
go, wogóle nie może być nawet 
mowy ©  jakiemś porównaniu, 
Przedewszystkiem były one prze- 
ważnie młode, doskonałego po- 
chodzenia słowem materjal 
Peso Gdybyśmy takie 
mie!l1,. 

Tu pułk. Rómmel uśmiechnął 
się i zrobił znaczący ruch ręką, 
jekśdyby tym gestem chciał do- 
kończyć swoją myśl. 

— Przedewszystkiem z prawdzi- 
wym zachwytem jestem dla orga- 
nizacji zawodów: byłą ona sprężv- 
sta, celowa w każdem zarządzeniu 
— słowem idealna i może służyć 


jako wzór dla wszystkich! Dalej 
przyjęto nas bardzo serdecznie, 
podejmując z ogromną gościnno- 


ścią i nie skąpiąc wyrazów podzi- 
wu na każdym kroku. Ogólne nie- 
kłamane pochwały zyskał nasz 
system jazdy. 

Specjalną pieczołowitością oto- 
czono nasze konie i codzień zja- 
wiali się w stajniach członkowie 
komitetu organizacyjnego, rozpy- 
tując szczegółowo, czy wszystkie- 
go jest poddostatkiem, czy nie po- 
trzeba pomocy weterynaryjnej ft.d. 
— słowem tę troskliwość oraz go- 
ścinność również można postawić 
za wzór. 

Ze strony publiczności, która 
stale zapełniała wszystkie miej. 
sca, spotykaliśmy się też z uzna- 
niem, 

O samych konkursach nie będę 
mówił, wyniki ich bowiem są już 
znane, pragnę jedynie podkreślić, 
że w tym roku zdobyliśmy w ogól- 
nem zestawieniu pierwsze miejsce, 
przyczem z nagród wędrownych 
po raz wtóry wywalczył „puhar m. 
Nicei" rtm. Królikiewicz, a gdy 
go raz jeszcze zdobędzie — to już 
na własność. Najważniejszy był 
konkurs o puhar narodów („Prix 
du Ministere des Affaires Etr. 
Coupe des Nations"). Składał się 
on z dwóch częścł, przyczem wal- 
czyły reprezentacje poszczegól- 
rych krajów, kążda w składzie 4 
jeźdźców. Musiały one dwukrot- 
nie przebyć daną przestrzeń z 
przeszkodami, otrzymując odpo- 
wiednią ilość punktów, po zsumo- 
waniu których. proklamowano 
zwycięską drużynę. Pierwsze miej- 
sce w tym konkursie zajęła Polska, 
a dalej kroczyły; Portugalja, Bel- 
ślja i Francja. Puhar, który zda- 
byliśmy*jest również przechodni i 
trzeba go trzykrotnie wygrać, 


a 


wówczas staje się własnością dą-i 


neśo narodu. 
Wogóle warunki zawodów były 
bardzo ciężkie, gdyż większość 


zvmie w 1923 r., król Jerzy. 


4 
u „Eż y 


Ł. K. S$, godz. 10, G. M. S. — 


Międzypaństwowy turniej tennisowy Austria -- Francja 


wieloletni 
za najlepszego gracza, Paul Feret i Jean Borotra, który zdobył 


Footbal i tennis w Pradze (Szanse Ł.K.S. w mistrzostwie Polski 


Ekipa francuska: Max Decugis, 


Wspaniałe przyjęcie urugwajczyków — Trybuny 
wysprzedane dwa dni przed meczem — Piękne 
honorarjum — Znakomita forma klubów praskich 
„Slavia“ bije anglików — Turniej tennisowy z 
francuzami — Dyplomacja interesuje się sportem 
(Własna służba sportowa „Głosu Poiskiego*') 
Praga, 12 maja 1925 r. |wczoraj zawodowy klub angielski z 
Dziś przybyła tu drużyna „Natio| Nottingham, t, zw, „Notts Countys“ 
nal - Clubu z Montevidet, słynni t,|w stosunku 1:0 (0:0). Anglicy wyka 
zw. twrugwajczycy, którzy na ostat-|zali pierwszorzędną obronę, nato- 
niej olimpjadzie w Paryżu _ pobili|miast atak względnie słaby. Meczo- 
wszystkie narody w rozgrywkach |wi przyglądało się 10 tysięcy wi- 
piłki nożnej. To też przyjęcie ich;dzów. 


było a entuzjastyczne, jakiego 
nie dozmała dotąd żadna drużyna w 
Pradze. Wśród grzmiących okrzy- 
ków „Hurra” i „Na zdar" zajechał 
pociąg na dworzec Masaryka, a 
ścisk panował tak wielki, że mu- 
siano utworzyć silny szpaler poli- 


W stadjonie tennisowym na Bel- 
|wederze odbył się dziś mecz tenni- 
sowy, w którym miało wziąć udział 
czterech mistrzów francuskich. Z 
powodu złej pogody francuzi De- 
cugis, Lacoste i Feret nie przybyli, 
gdyż warunki atmosferyczne zmt- 


mistrz Francji, Renć Lacoste, uważany obecnie 


mistrzostwo świata 1924 r, 


Po przegranej do „Wisły w 
Krakowie szanse ŁKS zmniejszyły 
się do minimum, choć promyk na- 
dziei jeszcze zupełnie nie przygasł. 

P. Z. P. N, oficjalnie jeszcze wy- 
ników „Wisły” z „Amatorskim 
K, S." nie zweryfikował. 

Gdyby jednak 2 valcoover'y zo- 
stały przyznane na rzecz „Wisły“, 
tajemnicą poliszynela jest, że 
„Amatorski“ nie użyczyłby mi- 
strzostwa u swej grupy mistrzowi 
okręgu krakowskiego, a to w ten 
sposób, że mistrz śląski, nie mając 
nic do stracenia. postarałby się, by 
ŁKS zwyciężył z różnicą minimum 
pięciu bramek (wobec tego, iż 6 
punktów ŁKS nie mogłyby prze- 
ciwstawić 6 punktom i lepszemu 
stosunkowi bramek „Wisły”), Gdy 
by P. Z. P. N, „Wiśle“ 4 punktów, 
niesłusznie na „Amatorach” zdoby 
tych, nie przyznał, sprawa by się 
skomplikowała, Gdyby ŁKS w Kró 
lewskiej Hucie zwyciężył do „Ama 


m A M A Z m m_n w o mn a e 


torów“, posiadałby (jedyny) 6 pun- 
któw, wobec czego, mając ich w 
swej grupie naiwięcej — doszedł- 
by do finału. Gdyby jednak prze- 


siły ich do przerwamia lotu i po- 
z wagonu, wrotu do Wiednia. Jedymie samo- 
Za mecz, który uruśwajczycy ma |lot, którym leciał mistrz francuski 
ją we czwartek rozegrać z tutejszą | Borolra, mimo burzy dotarł do Pra- 
„Spartą“ otrzymają honorarjum;gi 
2600 dolarów. Mecz wzbudza ko-| Przeciwnikami jego byli amator 
losalne zainteresowanie,  wszyst-|.] Kożeluch (wynik: 6:4, 4: |] i Ma- 
kie miejsca siedzące są już dziś wy-|cenauer (6:1, 6:4), Wspaniałą grę 
sprzedane, a „Sparta“ zainkasowa- | wykazał Borotra w meczu podwój- 
ła dotychczas już przeszło 100 ty-|nym, przeciwko wymienio- | 
sięcy koron czeskich (okolo 16 hejo wyżej graczom wspólnie z za-| 
sięcy złotych). wodowcem A. Kożeluchem, osiąga- 
Wynik meczu trudno przewidzieć |jąc wyniki 6:2, 6:0, 6:4, 


nie wystąpią] Turniej tenmisowy zśóromadził 4 


cj, by umożliwić gościom wyjście 


Najbliższe 
b. K. $.-begia 


(p) W dniu 21 bm. przybywa do 
odzi klub sportowy Legia celem 
rozegrania zawodów z Ł. K. S 


b T.S. G. w Poznaniu 


gdyż urugwajczycy 


Ś 

prawdopodobnie w komplecie swe-| tysiące widzów, wśród których znaji W dniu 17 maja spotyka się Ł, 

gu pierwszego garnituru, wskutekidewali sie posłowie francuski, an-| T. S. G. w Poznaniu z tamiejszą 
| niezdolności do walki kilku graczy.|gielski į amerykański oraz francu- RAZIE Zaznaczyć warto, sę po 
| MUR ) ię ; łza Ł. K. S; pierwsza drużyna, ja- 
i Tymczasem kluby praskie są w znajska misja wojskowa |e gościć będzie w Poznaniu — 


T. S.G 


komitej formie, a „Slavia' pobiła 


” 


Grał — wszyscy mistrzowie mieli- l. Wisła”. 
a © NERO 


3. Kluby, będące ś 
na zawodach o puhar kl. „B 
„C" Ł. Z. O, P. N. winny w prze- 
pisanym terminie wpłacać taksy 
sędziowskie, a więc w czwartki od 
godz. 7,30 do 8 wiecz. na ręce 
skarbnika kolegjum sędziów ul. 
Traugutta 4, II p. (lokal Ł. Z. O. P. 
N.. Zawody niezgłoszone o sę- 
dziego nie będą obsadzone. 


4. Odbierze się p. Wieliszkowi 
legitymację na przeciąg dwóch ty- 
godni za niestawienie się na wez- 
wanie zarządu k. s. na posiedze- 
nie. Legitymację należy oddać do 
sekretarjatu w ciągu 48 godzin. 


ospodarzami 
"* > 
i 


| 


5. Wzywa się wszystkie te klu- 
by, które są gospodarzami na za- 
wodach o puhar dn. 16, 17 i 21 b. 
m, aby niezwłocznie wpłaciły 
taksy sędziowskie  skarbnikowi 
kol. s. 


6. Linjowi na zawody „Turyści” 
— „Wisła” pp. Binke i Wardę- 


szkiewicz. 


by jednakową ilość punktów (sto- 
sunek bramek nie decydowałby), 
wobec czego świeże rozgrywki za- 
decydowałyby o wyeliminowaniw 
mistrza grupy. 

Wobec tego jednak, iż termin 
spotkania ŁKS z „Amatorami” jest 
już w niedzielę, a oficjalnego ©: 
rzeczenia P, Z. P. N. dotąd niema 
(zdaje się, iż „Wisła” się o to sta= 
ra) — „Amatorski”, trwając w nie- 
pewności, z konieczności będzie 
musiał walczyć, by ewentualnie 
zależnie od orzeczenia P, Z, P. N 
nie stracić szans do trzecich roz- 
śrywek. 

Z drugiej strony pewne jest, że 
gdyby dotychczasowe wyniki nie 
zostały zweryfikowane, a ŁKS w 
niedzielę  zwyciężyłby „Amato: 
rów" — mistrz nasz, jako jedyny 
posiadacz 6 punktów, doszedłby 
do finału. 

Nastroje jednak wyraźnie wska- 
ziją na to, że i tym razem polity- 
ka „Wisły'” weźmie górę, weryfi- 
kacja wyników z „„Amatorami” na- 
stąpi, wobec czego mistrzem swej 
grupy bezapelacyjnie zostanie 


(w) 


spotkania 
Mecz Warszawa- Praya 


Termin międzynarodowego a za 
razem  międzymniastowego meczu 
piłkarskiego Warszawa — Praga 
został definitywnie ustalony przez 
W. O. Z. P. N, oraz czeski zwią: 
zek p. n. na dzień 2 sierpnia b. r. 
w Warszawie, Przeciwko drużynie 
Warszawy czesi wystawiają naj- 
silniejszą reprezentację amatorską, 
Drużyna ta technicznie nie stoi nie 
żej od czeskich drużyn zawodo* 
w 


` 


1 


5.7 — GŁOS POLSKI — 1925r. 


AUSTRJA BIJE WĘGRY 3:1 


Mr. 152 


Pierwszą bramkę dla Węgier bije Kohut (czerwonał Zabawne zderzenie pomiędzy Blumem ij Zwinny węgier Orth. (czerwona koszulka) w wal- 
trochę ociężałym Blumem (biała 


koszulka) walcząc z Reinerem (biała koszulka), na 
ziemi leży Eihrier. | 


Orthem przed bramką austrjaków. 


ce o piłkę z 


koszulka). 


Olbrzymi szturm do kas przed rozpczęciem 'nećzu 


RZETAR 


na sprzedaż ; 
2-ch SZOP 


w Pabjanicach w Kierownictwie Rejonu Inż.<Sap., 
tódź. Szczegóły ogłoszono w „Polsce Zbrojnej” i w 
„Monitorze“ z dnia 6-go maja r. b. 564 —2 


IMIGNIE. 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szan. 
Publiczność, że począwszy 'od dnia 15 b. m. stale 
koncertować będzie” nowozaangażowany Zespół 
modernistyczny. 

Prosimy o łaskawe odwiedzenie naszego 


Balakirew. 


Lieszkanić 


lokalu. -D r ANDA > j | 
Cukiernia Wiedeńska |, „ub 3 
E, ULLRICH Spadkę biercy do wynajęcia, Wia- 

4040—92 w Łodzi, ul. Piotrkowska 142, | domość: Cegielnia- 


na 40 „BIF“, 


Edmund Ekkert 


Kilińskiego 143 


trzeci dom od 
Głównej. 


Choroby skórne 
weneryczne i dróg 
moczowych, 
Godz. przyjęć od 
1—5 í od 7—9 w. 
Panie od 5—4. 

5478—15 


15.2 


p 


Kupimy dobrze utrzymane 


anie JIGGERY 


najnowszej konstrukcji. 


Oferty pod „J.'R.* uprasza 
4051 —1 


się składać do adm. „„Głosu Polskiego”. 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs, 


Towarzystwo 


ee Gmach Grand-fiotelu +2 


W piątek dn. 15-go maja o 8.30 w. 


| Recital tortenianowy 


Wykonawca: 


Karol Szreter 


W. programie: Bach, 


Austtja wbija pierwszą bramkę i publiczność krzyczy; Go-a-0-0-0-al!! 


Muzyki 


(Berlin) 


Schuman, Chopin, 


024—1 


MECHANICZNA 


TKALNIA 


w najlepszem centrum miastą przyjmuje 

na lohn na warształy 36, 42 i 64 

calowe. -Wszelkie maszyny pomoc 
nicze na miejscu, Pracuje obecnie 


16 godzin dziennie. 


Reflektanci złoża oferty pod „A.B.100* 
do adm „Glosu Polskiego" do dnia 
20 maja r, b 4059—1 


FELCZER 


J. ABRAMOWICZ 


Narutowicza (Dzielna) 5 
tel 27-97 


Codziennie szczepienie ospy 
świeżą krowianką. 3936—10 


W drukarni „Ułosu Polskiego" Piotrkowska 86% 


Zamyłianie Hsi 


Zaprowadzanie 


m m 


Nadzór nad prow, „ 


ARS | Kontrola Ksiąg handlowych 


|Likwidacje przedsiębiorstw 


5 groszy za 


Kupno i sprzedać 


Io am do 
sprzedania oraz 
10 rowerów i war- 
sztat reperacyjny 
rzy ul Lubelskiej 
Wiadomość 
na miejscu, 56-5:k 


u. 


otocykl 5-ciokon- 

ny, marki (Phó- 
nomen) w ruchu, 
zaraz do Ssprzeda= 
nia Al Kościuszki 
R m, w kwia- 
ciarni. 4007-0-k 


nA 


Ages sklepowe 
i szewcka ma- 
szyna do Szycia do 
sprzedania, Wójl. 
czańska 157; u go~ 
spodarza  52-7-k 


przyjmuje 


D. Pfalffer 


Łódź, ll. MSZA M 57, 
Onłoszenia rodne. 


Po 10 groszy za wyraz. 
Dla poszukujących pracy 


971 —3 


wyraz, Naj- 


mniejsze ogłoszenie 50 gr 


Lokale, mieszkania 


i wynajęcia po 
kój z elektrycz 
nem oświetleniem, 
dla pojedyńczedo 
solidneśo pana — 
Ulica Cegielniana 
NM 6, II p. m b 
IR wynajęcia pier- 

nie umeblowany 
pokój z częścjo- 
wem utrzymaniem. 
Piotrkowska 145, 
m, 54, 45—1-m 


adny pokój frou- 


towy, nieumeblo- 
wany z vddziel= 
nem wejściem jest 
do odnajęcia przy 
rodzinie. Łaskawe 
oferty proszę skła- 


dać do Adm. „Glosu 
Potsk.* sub. „t'es 
iles“ 58—5-m 


kój bl Nantiocioni 
ag handlowych | pokój umeblowany) pyzjecjonia 1020, 


wejściem i cało-|akuszerka Pipiko- 
dziennem uttzyma-jĄą wa przyjmuje za- 


niem jest do wys|inówienia pań — 
najęcia. Ul. 6-g0]Plotrkowska 152 
Sierpnia 18 m Sfm. 14. 85- 1d 
PR ERU aaa. 

x „ję złotych dzieniiie 
Kfóra 7 Pań locum i utrzy-: 


manie jedńej osoby 
aa wsi, w zdrowej, 
suchej miejscowo - 
ci w rejonie 

Sttykowa.  lnior- 
jmacje tele ton 
u—47, godz, s—ł 

249=3-d 


pragnie być nieza: 
leżną, samodzielną, 
zapewnić sobie byt 
skorzysta z jedy- 
nej okazji wyucze- 
nia się w dziesięć 
tygodni gruntow- 
nie yte kapelu- 
szy, (modniarstwajł; i ` 
PO ECO sagudang dokan, 
1 S ~ 
przez Mistrzynię wh Peia sd 
Warszawskiego Ce|  ZĘHPM dowo 
3 osobisty, wydany 
chu . Modniarstwa, Łod pk 
b.wspólpracownicę py ZEE eA 
arja GIERKOWSKA 
w Warszawie Bo- il zgubiła pasz: 
gustaw Herse",  |port, wyd. w Ło: 
s informacje od -|dzi. 55 -őz 
06, u achod ra 
AŻ 7: tefan Grzegorzew 
nia Me 72, parter, w )'ski. zadubił ksią- 


bramie. 3987—| żeczkę. wojskową, 
wyd. w Łodzi, 


poro umeblowany 9J —5 «7 

słoneczny przy, 

izraelickiej rodzi Dr. med. 

nie dB -WOAAJECH ) 

zaraz. Pańska +9 LJ P | 

moż eaa TAN. POIAKOWSK 
=o 24—11n4 . 

joxo umebiowany ginekolog- aku- 
do wynajęcia od szer 

Lgo czerwca dle 2 

2-ch inteligentnych powrócił 


anów lub pań; DEF R 
mofe być z calo. arzyjmuję od 3 — 6 
dziennem utrzyma |PTZY ul. Piotr- 
niem: lub częścio.|dowskiej 113 


wem. Cegielniana 


AS Mon Zastać 
maeaea 


od 10 do 18i od + 
do 4:ej, 935—l-m 


Redaktor odpowiędzialny Władysław fiagalski. 


